
36 milionów 
egzemplarzy gazet 
ukazuje się codziennie 
w ZSRR

MOSKWA (PAP).
W ZSRR ukazuje się po­

nad 7800 dzienników oraz 
ponad 1400 czasopism i in­
nych wydawnictw perio­
dycznych. Jednorazowy 
nakład wszystkich dzien­
ników o-siągnął 36 000 000 
egzemplarzy. W masowych 
nakładach ukazują się 
dzienniki w językach 
wszystkich narodów ZSRR. 
Każda republika, obwód i 
każdy prawie rejon posia­
dają swe dzienniki.

OLBRZYMI 
rezerwuar wodny 
przyspieszy rozwój 
gospodarczy

SOFIA (PAP)
W Górach Rodopskich 

w Bułgarii odbyło się uro­
czyste otwarcie najwięk­
szego w kraju rezerwuaru 
wodnego im. Wasyla Ko- 
larowa. Rezerwuar ten o- 
degra ogromną rolę w roz­
woju gospodarki narodo­
wej Bułgarii. Wody tego 
rezerwuaru nawodnią oko­
ło 160 000 dekarów ziemi 
(1 dekar —0,1 ha) w re­
jonie płowdiwskim i poru­
szą turbiny wodne, które 
produkować będą około 
10 000 000 kilowatogodziu 
energii elektrycznej rocz­
nie.

Sukces polskiego ratownictwa morskiego
Zatopiony „^ars“ 

wydobyty na powierzchnię
SZCZECIN (PAP).
W Kanale Noteckim por 

tu szczecińskiego wydoby­
to wrak niemieckiego mo­
torowca M/S „Mars" o 
wyporności 4,5 tys. ton, 
który podczas ostatniej 
wojny zamieniony został 
na pływające koszary dla 
artylerzystów hitlerowskiej 
marynarki wojennej. Wrak 
ten spoczywał na dnie Ka­
nału przechylony pod ką­
tem 95 stopni, oparty o 
dno całą lewą burtą.

Po raz pierwszy w hi­
storii ratownictwa podjęli 
się polscy ratownicy wydo­
bycia jednostki w ten spo­
sób zatopionej. Praca ta 
została wykonana w nie­
zwykle krótkim czasie, bo 
zaledwie w 2 miesiące.

Na placu, obok Kanału 
Noteckiego, głęboko wko­
pano potężne trawersy, do 
których przymocowano 10 
grubych lin stalowych i 10 
specjalnych wind. Ponad­
to nurkowie założyli pod 
wrakiem dwa pływaki o 
wyporności 200 ton każdy. 
Do pomocy przy wydoby­
waniu wraku stanął rów­
nież 100-tonowy pływający 
dźwig.

Wszystkie te prace przy­
gotowawcze wykonała 
nieliczna załoga ekipy ra­
towniczej „Zuk" na 8 dni 
przed ustalonym terminem, 
czcząc w ten sposób hi­
storyczną rocznicę Wiel­
kiego Października.

Kilkadziesiąt godzin 
trwała uporczywa i żmud-

l ostatniej chwili
Ulewne deszcze padające 

bez przerwy od 48 godzin po­
gorszyły jeszcze bardziej sy­
tuację we Włoszech północ­
nych. Poza Padem wylało 
wiele innych rzek, zwłaszcza 
w okolicach Mediolanu, Tu­
rynu i Domodossoli. zatapia­
jąc dalsze obszary. Komuni­
kacja na drodze Mediolan— 
Turyn uległa przerwie. W 
szczególnie poważnym nie­
bezpieczeństwie znalazły się 
miasta Yilladossola i San 
Giovanni.

Nad miastem Adria, z któ­
rego zdołano wywieźć na ło­
dziach i tratwach zaledwie 
kilka tysięcy ludzi, krążą sa­
moloty, zrzucając żywność 
dla pozostałej ludności. Mia­
sto to zalane zostało wędą 
prawie w całości, z wyjąt­
kiem wyżej położonei części 
wokół katediy i Ratusza.

O ponownym zaostrzeniu 
się sytuacji donoszą z Ro- 
vigo. Wzbierające wody gro­
żą przecięciem drogi między 
Rovigo a Padwą, po które; 
odbywa się nieustanny tran­
sport ofiar powodzi.

lELKOPOISKI
Rok VII Wyd. AB Nr 303 (2401) Cena 15 gr

Poznań, czwartek 22 listopada 1951 r.

Chiny Ludowe w pełni popierają 
pokojowe propozycje ZSRR

złożone na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ
PEKIN (PAP)
Minister spraw zagranicznych Centralnego Rządu 

Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai 
złożył 19 listopada oświadczenie w sprawie propo­
zycji pokojowej rządu radzieckiego wniesionej na 
VI sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Oświadcze­
nie to stwierdza:

8 listopada szef delega­
cji Związku Radzieckiego 
na VI sesję Zgromadzenia 
Ogólnego Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych A. 
Wyszyński z polecenia 
rządu radzieckiego, przed­
stawił Zgromadzeniu pro- 
poziycję pokojową złożoną 
z czterech punktów. Cen­
tralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
upoważnił mni« do wyra- 

na praca przy wydobywa­
niu wraku. Po zabetono­
waniu wyrw w burtach, 
załataniu dziur i wypom­
powaniu wody, „Mars" od- 
holowany zostanie do 
stoczni.

— o —

Katastrofy 
amerykańskich 
samolotów

PARYŻ (PAP)
Nad Francją środkową 

uległ katastrofie amery­
kański samolot wojskowy, 
który leciał do Bordeaux 
z bazy amerykańskiej po­
łożonej koło Frankfurtu n. 
Menem. W katastrofie zgi­
nęło 36 osób.

❖
W Kalifornii rozbił się 

samolot odrzutowy na­
leżący do amerykańskiego 
lotnictwa wojskowego. Ka­
tastrofa pociągnęła za so­
bą śmierć trzech osób.

PARYŻ (PAP)
W parlamencie francuskim 

toczy się debata nad nowym 
programem gospodarczym 
Francji. Rzecz znamienna, że 
bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem debaty odbyła się kon­
ferencja sekretarza stanu USA 
Achesona .ambasadora USA 
w Paryżu Bruce i szefa mi­
sji marshallowskie; Harrima- 
na z kilkoma członkami rzą­
du francuskiego z premierem 
na czele.

Prasa podaje, że Acheson 
przedstawił rządowi francu­
skiemu „życzenia Stanów Zje 
dnoczonych", które uwzględ­
niono w całej pełni przy oprą 
cowaniu nowego programu 
gospodarczego Francji. W 
związku z tym program ten 
kładzie szczególny nacisk na 
wzmożenie zbrojeń oraz na 
ograniczenie produkcji poko­
jowej i na znaczne zmniej­
szenie funduszu ubezpieczeń 
społecznych.

Rząd francuski przystąpił 
do realizacji tego programu 
jeszcze przed debatą. Import 
tytoniu i papieru został zre­
dukowany prawie w całości. 
Pociągnie to za sobą dalsze 
znaczne zwiększenie cen pa­
pierosów, podręczników szkol 
nych i książek. Plan przewi­
duje ograniczenia w dosta­
wie prądu elektrycznego dla 
ludności. Konsumcja benzyny 
ma być obniżona o 25 proc.

Budownictwo mieszkaniowe 
ma być w całości przerwane. 
Szczególnie znaczne są ogra- 

^.zeBUt. i*kie im! zamierza

Parlament francuski obraduje 

nad katastrofalną sytuacją Francji

żenią całkowitej zgody na 
tę propozycję pokojową 
rządu radzieckiego.

Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej uważa, że propozycja 
pokojowa, rządu radziec­
kiego, złożona z czterech 
punktów, stanowi najbar­
dziej skuteczną i rozsąd­
ną propozycję zmierzającą 
do zapobieżenia groźbie 
nowej wojny światowej o- 
raz utrwalenia powszech­
nego pokoju i bezpieczeń­
stwa.

W przeciwieństwie do 
tej propozycji, protpozycja 
Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji zawarta w 
przemówieniu radiowym 
prezydenta Stanów Z jedno 
czonych Trumana z dnia 
7 listopada i w przemó­
wieniu sekretarza stanu 
USA Achesona z dnia 8 li­
stopada jest wyrazem wia­
rołomnej polityki i ma na 
celu zamaskowanie wzmo­
żonych przygotowań wo­
jennych czczymi frazesami 
o tzw. redukcji zbrojeń.

W ten sposób na VI se­
sji Zgromadzenia Ogólne­
go Organizacji Narodów 
Zjednoczonych zarysowały 
się zupełnie jasno dwie 
różne linie polityki świato­
wej. Jedna z nich, którą 
realizuje Związek Radziec­
ki, jest polityczną linią o- 
brony pokoju. Druga, któ­
rą realizują Stany Zjedno­
czone, jest polityczną li­
nią wzniecania wojny. 
Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej popiera całkowi­
cie linię obrony pokoju, a 
występuje stanowczo prze­
ciwko linii wzniecania 
wojny.

Naród chiński popiera 
Kartę Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Na-

wprowadzić w systemie ubez­
pieczeń społecznych. Równo­
cześnie podatki, ściągane z 
zarobków mas pracujących, 
mają być znacznie podwyż­
szone.

Wiele gałęzi przemysłu nie 
otrzyma surowców, co spo­
woduje dalsze ograniczenie 
produkcji przemysłowej i 
kurczenie się sił produkcyj­
nych Francji.

Program gospodarczy rządu 
francuskiego, podyktowany 
przez Departament Stanu 
USA, wywołał powszechne o- 
burzenie we Francji.

Z krytyką tego programu 
wystąpił w parlamencie Jac- 
ques Duclos, który w imieniu 
parlamentarnej grupy komu­
nistycznej oświadczył:

Po trzech latach planu Mar 
shalla, Francja znalazła się 
w obliczu katastrofy. Pro­
gram gospodarczy rządu do­
wodzi w sposób dobitny, że 
Francja znalazła się na skra­
ju całkowitego bankructwa.

Rząd prowadzi taką polity­
kę jaka odpowiada intere­
som Stanów Zjednoczonych i 
dlatego nie dopuszcza on do 
odprężenia sytuacji między­
narodowej.

*
Pod naciskiem opinii pu­

bliczne', wielu deputowanych 
z ugrupowań prawicowych 
zmuszonych zostało do wysu­
nięcia rozmaitych zastrzeżeń 
wobec „nowego" programu 
gospodarczego rządu'W zwią 
zku z tym premier postawił 
sprawy votum zaufania. 

ród chiński uważa, że Or­
ganizacja Narodów Zjed­
noczonych powinna być 
organizacją dla obrony po­
koju, a nie dla wznieca-

(Ciąg dalszy na str. 2) 
— o —

7 rocznica
wyzwolenia Tirany

TIRANA (PAP).
W Tiranie odbyła się 

uroczysta akademia z oka­
zji 7 rocznicy wyzwolenia 
stolicy. Na akademii prze­
mawiał członek Biura Po­
litycznego Albańskiej Par­
tii Pracy — Gogo Nushi, 
podkreślając, że wyzwole­
nie Tirany stało się moż­
liwe dzięki zwycięskiej o- 
fensywie Armii Radziec­
kiej.

Uczestnicy akademii wy­
stosowali depeszę z poz­
drowieniami do premiera 
Enver Hodźy.

List uczestników
Krajowej Narady Aktywu Szkolnego Z M P 
do Prezydenta Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP)
UCZESTNICY KRAJOWEJ NARADY AKTYWU 
SZKOLNEGO ZMP, KTÓRA ODBYŁA SIĘ W 
WARSZAWIE, PRZESŁALI DO PREZYDENTA 
RP BOLESŁAWA BIERUTA LIST NASTĘPUJĄ­
CEJ TREŚCI:

Dróg} Towarzyszu Prezydencie!
Polska Zjednoczona Partio Robotnicza 1 wła­

dza ludowa stwarzają w naszej Ojczyźnie coraz 
to lepsze warunki dla rozwoju młodego poko­
lenia.

W szkole Polski Ludowej zdobywamy wszy­
stkie zawody i umiejętności — potrzebne krajo­
wi budującemu socjalizm.

W codziennej nauce i pracy drogowskazem są 
nam Twoje słowa wskazujące, abyśmy wyrastali 
na „światłych, wszechstronnie rozwiniętych i ak­
tywnych społecznie obywateli nowej Polski, któ­
rzy łączyć będą w sobie gorącą miłość ojczyste­
go kraju } pragnienie pomnażania jego zdoby­
czy twórczych z głębokim poczuciem więzi mię­
dzynarodowych i braterstwa".

Rozumiemy, że wytrwałym } upartym zdoby­
waniem wiedzy przybliżamy szczęśliwe jutro na­
szego narodu. Będziemy budzili wśród młodzie­
ży zamiłowanie do nauki, która pomnaża siły spo­
łeczeństwa, daje mu jasne spojrzenie na świat, 
obala przesądy, i pozwala zmieniać oblicze ziemi 
ku pożytkowi i szczęściu człowieka.

Będziemy rozwijać w szkolnych organizacjach 
ZMP i wśród młodzieży miłość do naszej Ojczy­
zny na bohaterskich przykładach najlepszych jej 
synów, którzy życie swe poświęcili Xv walce o 
wolność i postęp w naszej Ojczyźnie 1 w innych 
krajach świata.

Będziemy uczyć się u bohaterów klasy robot­
niczej — przodowników pracy, racjonalizatorów 
— ofiarności w wypełnianiu obowiązków, hariu w 
przezwyciężaniu trudności 1 odpowiedzialności 
za wykonanie zadań.

Będziemy ulepszać swoją pracę, aby zwię­
kszyć nasz wkład w wychowanie nowego poko­
lenia Polaków — budowniczych i obywateli so­
cjalistycznej Ojczyzny.

Umacniać 1 rozwijać będziemy wśród całej 
młodzieży polskiej najszlachetniejsze zalety cha­
rakteru — silną wolę, odwagę, prawdomówność, 
ofiarność, patriotyzm i poczucie godności naro­
dowej.

Będziemy otaczać szacunkiem pełną poświęce­
nia pracę naszego nauczycielstwa, walczyć o ho­
nor szkoły, przestrzegać dyscypliny szkolnej.

Będziemy pogłębiać w młodzieży uczucia go­
rącej solidarności z wszystkimi ludami świata 
— walczącymi o pokój i sprawiedliwość, a zwła­
szcza z bohaterskim na lodem Związku Radziec­
kiego, ze wspaniałą młodzieżą radziecką, która 
jest naszym 'wzorem.

Natchniemy naszą młodzież nienawiścią do 
podżegaczy wojennych, do zdrajców narodu 1 
ich agentur w kraju. Nauczymy się 1 nauczymy 
młodzież lepiej wykrywać wroga, lepiej z nim 
walczyć, podnosząc gotowość do obrony naszej 
Ojczyzny przed jego zakusami.

Przesyłamy Ci. drogi Towarzyszu Prezydencie 
nasze najgorętsze, bojowe pozdrowienia.

Zwłoki Bolesława Szyszkowskiego 
spoczęły na Cmentarzu Bohaterów 

Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Polski 
na trumnie poległego bojownika

Wczoraj w godzinach po 
południowych odbył się w 
Poznaniu pogrzeb Bolesła­
wa Szyszkowskiego, ząmor 
dowanego bestialsko przez 
zbira kułacko - faszystow­
skiej reakcji. Do trumny 
poległego na posterunku 
aktywisty 1 patrioty, wy­
stawionej na widok publi 
czny w jednej z sal No­
wego Ratusza, ciągnęły od 
rana nieprzeliczone tłumy 
mieszkańców Poznania, by 
chwilą skupionego milcze­
nia oddać mu ostatni hołd. 
Przy zwłokach, otoczonych 
palmami i pękam} najpięk­
niejszych kwiatów, pełnili 
straż honorową członko­
wie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 1 Zwią­
zku Młodzieży Polskiej.

Około południa przed 
gmach Nowego Ratusza 
zaczęły napływać załogi 
wszystkich nieomal poznań 
skich zakładów pracy, mło 
dzież i delegacje z prowin­
cji. Obszerny plac przed 
Uniwersytetem i przyległe 
ulice wypełniły się szczel­
nie publicznością, która 
swym samorzutnymi udzia­
łem w uroczystościach ża­
łobnych nie tylko oddała 
ostatnią przysługę bohater­
skiemu robotnikowi, lecz 
również zamanifestowała 
tym swą solidarność z kla­
są robotniczą, nie ukrywa­
jąc swego oburzenia i nie 
szczędząc słów pogardy dla 
sprawcy ohydnego mordu. 
Żałobny charakter podkre­
ślały krepowe wstęg} na 
licznych sztandarach, oraz 
czarne pasemka na czerwo 
nych krawatach ZMP-ow- 
ców.

Krótko po godzinie 13 

odezwały się dźwięki szo­
penowskiego marsza żałob­
nego. Z Ratusza wypływa 
tłum, a ponad głowami 
zebranych sunie trumna, 
okryta płomiennym sztan­
darem. Niosą ją bliscy to­
warzysze 1 przyjaciele 
Zmarłego. Za trumną kro­
czy rodzina, a dalej dele 
gaci Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludo­
wego I Stronnictwa Demo­
kratycznego ora<z przedsta­
wiciele władz wojewódz­
kich i miejskich z przewód 
niczącym WRN — ob. Mi- 
goniem na czele.

Żałobny korowód kieru­
je się w stronę Uniwersy­
tetu, gdzie przygotowany 
jest katafalk pokryty pur-

OflinatieniE pM [Pionów 
województwa bydgoskiego

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ, NA WNIOSEK PRE­
ZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ W BYD­
GOSZCZY, POSTANOWIENIEM Z DNIA 19 LISTOPADA 
1951 R. ODZNACZYŁ ZA PATRIOTYCZNĄ POSTAWĘ I 
WZOROWE WYKONANIE OBOWIĄZKÓW WOBEC 
PAŃSTWA LUDOWEGO NASTĘPUJĄCYCH CHŁOPÓW 
PRACUJĄCYCH WOJ. BYDGOSKIEGO:

ZŁOTYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI:

1. Gołębiowski Bronisław — 
sołtys gr. Bralin, gmina 
Pręczki, pow. Rypin

2. Łopiun Krystyna — gr. 
Jankowice, gm. Łasiń, po­
wiat Grudziądz

3. Skruszewski Jan — prze 
wodniczący Spółdzielni 
Produkcyjnej w Maniecz­
kach, gm. Piaski, pow. 
Włocławek

SREBRNYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI:

4. Baranowski Tomasz — 
sołtys gr. Łąki Wielkie, 
gm. Pyszkowo, powiat 
Włocławek

5. Daczkowskl Tadeusz — 
gr. Komorowo, gm. Bo­
browniki, pow. Lipno

6. Drzymalski Bernard — 
sołtys gr. Wydrzno, gm. 
Łasin, pow. Grudziądz

7. Dzielski Stanisław — gr. 
Mchano, gm. i pow. Brod­
nica

8. Janikowski Dominik — 
sołtys gr. Małe Gliśno, 
gm. Brusy, pow. Chojnice

9. Komorowski Władysław 
— gr. Rozankowo, gm. 
Lulkowo, pow. Toruń

10. Kozłowski Wojciech — 
sołtys gr. Zieleńsk, gm. 
Osięciny, pow. Aleksan­
drów Kujawski

11 Kujanek Michał — gr. 
Magdalenka, gm. Dobrcz, 
pow. Bydgoszcz

12. Kuligowski Stanisław — 
— gr. Przybranowo, gm.

Już 108 powiatów wykonało 
w ponad 75 procent 

roczny plan skupu zboża
WARSZAWA (PAP) ■
W dniu 19 bm. najlep­

sze wyniki w planowym 
skupie zboża uzyskali chło 
pl z województw: szcze­
cińskiego, łódzkiego, ol­
sztyńskiego i koszaliń­
skiego.

Dalszych 10 powiatów 
przekroczyło granicę 75 
proc, wykonania rocznego 
planu skupu zboża. Są to 
powiaty: Kamień — 75,2 
proc, i Choszczno — 75,4 
proc., w woj. szczecińskim, 
Lubaczów — 75,8 proc, i 
Sanok — 75,3 proc, w woj. 
rzeszowskim, Środa Ślą­
ska — 75,6 proc. } Oława 
— 77,4 proc, w woj. wro­
cławskim, Miechów w 
woj. krakowskim — 75,7 
proc., Skwierzyna w woj. 
zielonogórskim — 75,5 
proc,. Radomsko w woj. 
łódzkim — 76,1 proc. } Bił 
gcraj w woj. lubelskim — 
75,2 proc.

Łącznie z wymieniony­
mi powiatami, ogólna licz­
ba powiatów, które prze­
kroczyły granicę 75 proc, 
rocznego planu dostaw 
zboża wynosi dotąd 108.

W dniu 19 bm. trzy 
apwlaty przekroczy 

purowym płótnem. Wyso- 
ko na fasadzie gmachu 
furkocze na wietrze tran­
sparent z napisem — 
„Cześć pamięci towarzysza 
Bolesława Szyszkowskiego 
poległego za sprawę soju­
szu robotniczo - chłopskie­
go, za Polskę Ludową".

Na wzniesioną, obok ka­
tafalku katedrę wstępuje 
pizewodniczący WRN —- 
Migoń 1 w krótkich, lecz 
pełnych siły zdaniach kre­
śli sylwetkę poległego ak­
tywisty } patrioty.

W końcu swego przemó­
wienia przewodniczący po­
daje zebranym do wiado­
mości, że w zrozumieniu 
zasług jakie położył Zmar­
ły w pracy nad wzmocnię-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Służewo, pow. Aleksan­
drów Kujawski

13. Lewiński Józef — sołtys 
gr. Kosobudy, gm. Brusy, 
pow. Chojnice

14. Nadoliński Jan — przew. 
Spółdzielni Produkcyjnej 
w Popielewie, gm. Trze­
meszno, pow. Mogilno

15. Należyty 'Andrzej — prze­
wodniczący Spółdzielni 
Produkcyjnej w Kanio­
wie, gm. Nakło n. N. po- 
pow. Wyrzysk

16. Nowak Anna — gr. Rze- 
piczna, gm. Legbąd, pow. 
Tuchola

17. Orlikowski Józef — soł­
tys gr. Sokole Kuźnica, 
gm. Koronowo, powiat 
Bydgoszcz

18. Rataj Edmund — sołtys 
gr. Osiek Wielki, pow. 
Inowrocław

19. Szulc Mieczysław — gr. 
Paulina, gm. Sipiory, po­
wiat Szubin

20. Warnel Jan — sołtys gr. 
Macikowo, gm. Nowo­
gród, pow. Lipno

21. Wierzchowski Stanisław 
— gr. i gm. Chrostkowo, 
pow. Rypin

22. Wiśniewski Stefan — 
przew. Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Lipienku, 

gm. Lisewo, pow. Chełm­
no

23. Włoch Antoni —: sołtys 
gr. Brzemiona, gm. Lnia­
no, pow. Swiecie

Ponadto Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut odznaczył 20 
chłopów województwa byd­
goskiego Brązowymi Krzyża­
mi Zasługi.

ły granicę 90 proc, rocz­
nego plonu skupu zboża i 
zostały zwolnione z odsy- 
pów i miarek. Są to po­
wiaty: Kluczbork w woj. 
opolskim, Szczecin w woj. 
szczecińskim } Opoczno 
w woj. kieleckim.

Ogółem więc liczba po­
wiatów, które zwolnione 
zostały z odsypów i mia­
rek, wynosi obecnie 42.

Spośród powiatów, które 
zwolnione zostały z obo­
wiązku odsypów i miarek, 
13 przekroczyło już 100 
proc. „ rocznego planu 
sprzedaży zboża. Są to po­
wiaty: Będzin — 101,4 proc. 
Bielsko — 102,9-proc., Ka­
towice — 104 proc., Ryo- 
nik — 102,2 proc., Tar­
nowskie Góry^ — 101,3 
proc., Zawiercie — 107.5 
proc, w woj. katowickim, 
Limanowa — 104,9 proc.. 
Nowy Sącz — 104.9 proc., 
Myślenice — 104 3 proc., 
Żywiec — 113,5 proc, w 
woj. krakowskim, Piła w 
woj. poznańskim — 10'^2 
proc., Lesko w woj. rze­
szowskim — 101,8 proc. ♦ 
Myślibórz w woj. szcze- 

er 100 proc.



500-milionowy naród chiński Mi Mm 

spoczęły na Cmentarzu Bohaterów

walczy o utrwalenie pokoju
(Dokończenie ze sir. 1) 1 

nia wojny, Z uwagi jed­
nak ną to, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych, 
którą manipuluje obecnie 
rząd Stanów Zjednoczo­
nych, powzięła wiele bez^ 
prawnych i haniebnych u* 
chwał o agresywnym cha­
rakterze oraz niejedno­
krotnie stawiała przeszko­
dy Chińskiej Republice 
Ludowej i rzucała na nią 
oszczerstwa — pogwałciła 
ona zasadę utrwalania po­
wszechnego pokoju i bez­
pieczeństwa, a przekształ­
ca się coraz bardziej w 
posłuszne narzędzie agre­
sorów amerykańskich.

Jednocześnie
iiów

rząd SU-
Zjednoczonych nad-

używa flagi ONZ do pro­
wokacyjnej wojny agre­
sywnej w Korei, co okry­
wa Organizację Narodów 
Zjednoczonych coraz więk 
szą hańbą. W tych oko­
licznościach VI sesja Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ 
zdoła przywrócić autorytet

Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych tylko w tym 
wypadku, Jeżeli odrzu­
ci stanowczo linię poli­
tyczną rządu USA zmie­
rzającą do wzniecenia 
wojny, a przyjmie w całej 
pełni linię ' polityczną rzą­
du radzieckiego, zmierza­
jącą do obrony pokoju.

Po zakończeniu drugiej woj 
gy światowej rząd Stanów 
Zjednoczonych, pobudzany 
swym obłędnym dążeniem do 
panowania nad światem, nie 
cofając się przed występo­
waniem w roli wrogów naro­
dów całego świata, przejął 
opracowany przez Niemcy fa­
szystowski plan agresji w Eu 
ropie i opracowany przez Ja­
ponię faszystowską plan agre 
sji w Azji oraz przekształcił 
agresywne plany dwóch 
państw faszystowskich — 
Niemiec i Włoch — w naj­
bardziej zbrodniczy program 
agresywnej wojny.

Dążąc do usunięcia groźby, 
jaka powstała w następ­
stwie przygotowań db nowej 
wojny prowadzonych przez 
obóz imperialistyczny ze Sta­
nami Zjednoczonymi na cze-

KUŁACY
występujący przeciwko ustawom państwowym

przed sadem
WARSZAWA (PA^)
W różnych wojewódz­

twach sądy rozpatrywały 
dalsze sprawy kułaków, 
którzy wbrew zarządze­
niom wł“<dz nie wywiązali 
się ze swych obowiązków 
wobec państwa i podburza 
li sąsiadów do uchylania 
sio od sprzedaży ziemlo-
płodów.

Na 3 lata 
zany został 
Wojewódzki

więzienia ska 
przez Sąd 

w Klelcąch
na sesji wyjazdowej w 
Lipnlku, pow. sandomier­
skiego kułak Michał Wie 
czorek z Leszczkowa. 
Wieczorek złośliwie nie 
wywiązywał się z obo­
wiązku odstawy zboża 1 

5 zalegał z wpłatą podat­
ków jeszcze od roku ze­
szłego. Aby utrudnić wy­
konanie plonów gromadź, 
kich kułak ten rozsiewał 
wśród chłopów plotki i u- 
siłował Ich namówić do 
wstrzymania się od dostaw 
zboża i wpłaty podatku. 
Chłopi z okolicznych gro­
mad, przysłuchujący się 
rozprawie, potępili kułaka 
1 przyjęli wyrok z pełnym 
uznaniem.

Sąd powiatowy w Koś­
cierzynie wymierzył karę 
2 lat więzienia opornemu 
kułakowi F. ' Podjadskie-

mu, właścicielowi gospo­
darstwa o powierzchni 41 
ha we wsi Lipy. Podjad- 
ski nie dostarczył ani je­
dnego kilograma zboża i 
ziemniaków oraz nie wpła­
cił FOR-u i reszty podat­
ku, a jednocześnie podbu­
rzał sąsiadów do niewy- 
pełniania obowiązków o- 
bowiązków obywatelskich

Kuł^k Czesław Wojdy­
ło z Witoldowa w pow. 
włocławskim skazany zo­
stał na 2,5 roku więzienia 
za świadome dostarczenie 
do magazynu spółdzielcze­
go pszenicy zarażonej 
wołkiem zbożowym. Jak 
wynika z zeznań Gustawa 
Tessmana, robotnika za­
trudnionego w gospodar­
stwie Wojdyły, oskarżony 
wiedział o tym, że w jego 
pszenicy jest dużo wołka. 
Dobrze orientował się on 
również przez dostar­
czenie zawołczonego ziar­
na do magazynu spowodu­
je zawołczenie całego 
znajdującego się tam zbo­
ża. Tylko dzięki czujno­
ści pracowników punktu 
skupu w Wieńcu dostar­
czoną przez Wojdyłę psze­
nicę we właściwym czasie 
z magazynu usunięto, ra­
tując w ten sposób od zni­
szczenia pozostałe zboże.

le i starając się utrwalić po­
wszechny pokój i bezpieczeń 
siwo, Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 

vażą również, źe agresyw­
ny blok atlantycki 1 agresyw­
ne bloki podobne do atlan­
tyckiego, jakie usiłują stwo 
rzyć Stany Zjednoczone na 
Oceanie Spokojnym 1 na 
Środkowym Wschodzie, nie 
dadzą się pogodzić z przyna­
leżnością do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych i ie 
wobec tego sesja Zgromadze­
nia Ogólnego Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych powin­
na potępić wszystkie te po­
czynania.

Rząd Chińskiej Republi 
kl Ludowej jest głęboko 
przekonany, że konferencja 
światowa z udziałem izą- 
dów wszystkich krajów dU 
rozpatrzenia sprawy redu­
kcji sił zbrojnych i zbro 
jeń oraz zakazu broni ato-. 
mowej obok kontroli mię­
dzynarodowej n^d wyko­
naniem takiego zakazu jest 
głównym środkiem zlikwi­
dowania naplęcią między­
narodowego i ułatwienia w 
ten sposób osiągnięcia po­
koju na całym świecie.

W obecnych czasach ża­
dne problemy o znaczenia 
międzynarodowym nie mo­
gą być rozwiązane bez n- 
udziału Związku Radziec­
kiego I Chińskiej Republi­
ki Ludowej. Dlatego też 
Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej w pełni aprobuje pro­
pozycje rządu radzieckiego 
na VI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ w sprawie 
zawarcia paktu pokoju 
między Chińską Republiką 
Ludową, Związkiem Ra­
dzieckim, Stanami Zjedno­
czonymi, Anglią i Francją.

Jeżeli pąkt pokoju pię­
ciu mocarstw zosłanię za­
warty i jeżeli dołączą się 
doń wszystkie Inne narody 
miłujące pokój, przyczyni 
się to w znacznym stopniu 
do pokojowego uregulo­
wania wielu doniosłych 1 
skomplikowanych proble­
mów obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Należy stwierdzić, że 
koła rządzące wielu kra-

jów kapitalistycznych, 
zwlaszcz® Śtąnów Zjedno­
czonych, spragnione zy­
sków nadzwyczajnych z 
wyścigu zbrojeń, oszukują 
wciąż narody swych kra­
jów oświadczając, że nie 
ma realnej podstawy dla 
powszechnego pokoju. Na­
ród chiński, uważa, że fak­
ty przeczą całkowicie po­
dobnym kłamstwom, że 
wojna światowa nie Jest 
nieuchronna 1 że istnieje 
niewątpliwie realna podsta 
wa powszechnego pokoju.

NajbardzeJ realną pod­
stawą powszechnego poko­
ju jest pokojowa polityka 
zagraniczna, którą prowa­
dził niezachwianie w ostał 
nich 34 latach rząd radzlec
kl, pragnąc 
współistnienia

pokojowego 
krajów so-

cjalistycznych 1 kapitali­
stycznych.

W ciągu minionych dwóch 
lat Centralny Rrąd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
przestrzegając zasady poko­
jowego współistnienia, nawią 
zał normalne stosunki dyplo­
matyczne na podstawie rów 
ności, korzyści wzajemnych i
wzajemnego 
suwerenności 
wielu takimi 
co do swego 
nego różnią
od nowych Chin i

poszanowania 
terytorialnej z 

krajami, • które 
systemu socjal- 
się zasadniczo

ten
sposób utrwalił pokój powsze 
chny, zwłaszcza zaś pokój w 
Azji.

Naród chiński nie tylko 
żąda pokoju, lecz jest ró­
wnież głęboko przekona­
ny, że jego potęga polity­
czna i ekonomiczna oraz 
potęga jego obrony naro­
dowej może wzmocnić sze­
regi miłujących pokój na­
rodów całego świata, wy­
stępujących w obronie po­
koju.

Naród chiński jest głę­
boko przekonany, że jed­
ność dwóch wielkich soju­
szników — Chin i Związku
Radzieckiego Jedność
wszystkich krajów demo- 
kiacjj ludowej, jedność 
wszystkich miłujących po­
kój krajów i narodów całe­
go świata może zapewnić 
triumf pokoju nad wojną.

Dzięki stosowaniu radzieckich metod

WARSZAWA (PAP)
Coraz szersze stosowa­

nie w naszym lecznictwie 
doświadczeń i metod ra­
dzieckich przynosi pol­
skiej medycynie ogromne 
korzyści.

Jedną z dziedzin medy­
cyny, w której uzyskano 
nadzwyczajne wyniki, sto-
sując metody radzieckie, 
jest dermatologia — czyli 

chorób skórnych.leczenie
Mówi 

clelowi 
Kliniki

o tym przedstawi- 
PAP kierownik

Akademii
Dermatologicznej

Medycznej w
Warszawie prof. dr Ja­
błońska.

Z radzieckimi metodami 
leczenia zapoznałam się o* 
eobiście w czasie - mego 
dwukrotnego pobytu w 
Związku Radzieckim. Pod­
kreślić muszę, że przeby­
wając w ZSRR miałam u- 
dostępnione wszystkie pra­
cownie i instytuty z Aka­
demią Nauk ZSRR włącz­
nie i mogłam dzięki temu 
gruntownie zapoznać się-z 
medycyną radziecką. Po 
powrocie do kraju osiąg-
nięcia uczonych radziec­
kich zastosowaliśmy w 
naszej klinice.

Jednym z najszerzej sto. 
sowanyćh sposobów lecze-

| nia jest metoda prof. Flł^ 
I towa operacyjnego wszcze 
piania skóry. Stosuje się 
ją przy ciężkich opa:ze- 
niach, długo nie gojących 
się i nie ustępujących pod 
wpływem innego leczenia 
owrzodzeniach i innych 
schorzeniach skórnych. 
Metoda ta, polegająca na 
wszczepianiu do żywego 
organizmu skóry konser­
wowanej lub tkanki łoży­
ska płodu, przynosi wspa­
niałe rezultaty. Uciążliwe i 
bolesne leczenie trwające 
dotychczas całymi miesią* 
cami skrócone została do 
kilku tygodni. W naszej 
klinice wyleczyliśmy już 
tym sposobem ponad 100 
osób.

Nie potrafię sobie wy­
obrazić — stwierdza mów­
czyni — postępowego lecz­
nictwa, które najszerzej 
nie stosowałoby radziec­
kich metod. Stanowią one 
nieocenioną wprost pomoc 
dla lekarzy a ulgę dla cho­
rego. Wszystkie odkryci* 
naukowców radzieckrch 
wszelkie metodv leczenia 
zmierzają przede wszyst­
kim do tego, aby jak naj­
bardziej ulżyć cierpiącemu
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człowiekowi, aby całkowi* 
cle zwalczyć nieulęcząlne 

1 dotąd choroby.

(Dokończenie ze str. 1) 
dem sojuszu robotniczo 
chłopskiego Prezydent Rze 
czypospolitej Bolesław Bie­
rut przyznał pośmiertnie 
Bolesławowi Szyszkow- 
skiemu Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski 
Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego przewodniczący 
Migoń dekornje trumnę 
wysokim odznaczeniem.

Z kolei wygłosili prze 
mówienia: sekretarz Pod­
stawowej Organizacji Par­
tyjnej PZPR w „Goplanie" 
— Marciniak oraz przodu­
jący rolnik, sołtys z Bia­
łej Wsi gminy Grodzisk 
— • Karol Węgrzyn. Oba; 
mówcy ukazali sylwetkę 
Szyszkowskiego od strony 
jego pracy zawodowej i 
społecznej, stwierdzając, 
że postać zmarłego robot­
nika 1 działacza stanowić 
będzie dla otoczenia, w 
którym żył i pracował, 
najlepszy wzór do naśla 
dowania.

Ostatnie przemówienie 
wygłosi! I sekretarz Ko­
mitetu Miejskiego PZPR 
— Szymczak. Wskazał on 
na polityczne tło dokona­
nego mordu 1 na powiąza 
nia mordercy z obozem fa­
szystowskich podżegaczy, 
z klasą pleniących się z 
wściekłości kapitalistów j

UgencL członkowie naj 
różniejszych organizacji 
społecznych 1 politycz 
pych, młodzież wszystkich 
nieomal uczelni poznań­
skich, niosąc setkj sztan 
darów 1 transparentów, 
wspaniale wieńce i kwia­
ty. W t-.kt marszów żałob­
nych 1 rewolucyjnych po 
chód przeszedł ulicami: Ar­
mii Czerwonej, Walki Mło 
djch do Garbar a dalej 
ku wzgórzom Cytadeli. Ró 
wnleż tutn.] wszystkie sto­
ki 1 pola oblepione były 
tłumami, żegnającymi z 
żalem człowieka, który po 
święcił wszystko, aż do 
życia włącznie, ukochanej 
Ojczyźnie i narodowi.

Przed otwryrtą mogiły 
przemÓY/lł jeszcze wice 
pizewodniczący WRN — 
Bertold I w słowach na­
brzmiałych serdecznym 
ciepłem żegnał w imieniu 
pracujących mas tego, któ­
ry tym masom starał się 
pomóc, wioząc Im codzien­
ny chleb. Przy dźwiękach 
„Międzynarodówki"' trum­
nę opuszczono do grobu. 
Mogiłę pokryły wieńce 1 
kwiaty, (p)

ZSRR zajmuje 
pierwsze miejsce 
na święcie 
w produkcji cukru

MOSKWA (PAP)
Pod względem ilości pro* 

dokowanego cukru Zwią­
zek Radziecki zajmuje pier 
wsze miejsce na świecie. 
Cukrownie radzieckie wy­
produkowały już w br. o 
17,5 proc, cukru więcej, 
niż w roku ubiegłym. W 
porównaniu z rokiem 1950, 
tegoroczna produkcja cu­
kru wzrośnie o 24 proc.

Bułgaria 
w krajobrazie

Pod tym mianem otwar­
ta została w ub. niedzielę 
wystawa prac artysty mala­
rza prof. A. Lenicy w po­
znańskim Oddziale Central 
nego Biura Wystaw Arty­
stycznych (aleje Marcin­
kowskiego 28).

Artysta wystawił cały 
(przeszło 70 prac) dorobek 
ze swego kilkumiesięczne 
go pobytu w Bułgarii: o- 
brazy olejne, akwarele i 
rysunki.

kułaków, szukających
wszelkich okazji, by rzu­
cać nam kłody pod nogi i 
szkodzić na każdym kro­
ku. Odpowiedzią naszą bę­
dzie wzmożona praca oraz 
jeszcze większa czujność 
wobec wrogów; będzie je­
szcze silniejsze związanie 
się robotników z masami 
pracującego chłopstwa we 
wspólnym marszu do so­
cjalizmu.

Odegraniem ..Między­
narodówki" zakończone zo 
stały uroczystości żałobne 
przed Uniwersytetem. Tru­
mnę ustawiono na samocho 
dzle polskiej produkcji 
„Star" I długi konwój ża­
łobny ruszył w kierunku 
Śródmieścia. Nieprzeliczo­
ne tłumy odprowadzały 
Szyszkowsklego na miejsce 
jego ostatniego spo­
czynku. W niekończą­
cym się pochodzie szli 
robotnicy, chłopi, inte-

Rozmawiamy z chłopami ze Słocina

Zjazd Okręgowej Komisji Księży 

potępił rewizjonistyczne wystąpienia 
reakcyjnej części kleru w Niemczech Zachodnich

Zjazdowi Okręgowej 
Komisji Księży przy ZBo 
WID, który odbył się w 
Poznaniu w dniu wczoraj­
szym, przewodniczył Ksiądz 
prałat Kotarski. Obrady 
na które przybyli księża 
z całego województwa po 
święcone były omówieniu 
roli duchowieństwa pol­
skiego w związku z mno­
żącymi się wypadkami re­
wizjonistycznych wystą­
pień reakcyjnej części kle­
ru zachodnio - niemieckie­
go. O roli tej mówił w 
swym referacie ksiądz dr 
leja, wspominając o do­
tychczasowej działalności 
księży, biorących udział w 
pracach Okręgowej Komi­
sji.

Księża wielkopolscy bra­
li aktywny udział w wielu

Kula mordercy nie powstrzyma koła historii
Wszyscy robotnicy po­

znańskiej „Goplany" znali 
swego przodownika praey
Bolesława 
go. Znali go 
soko cenili 
jący gminy 
początkach 
pojechał on 
znajomością

Szyszkowski e- 
również i wy- 
chłopi pracu- 
Grodzisk. W 

października 
tam, by swoją 
psychiki ludz*

kiej, swoim darem przeko­
nywania i zdrową argu­
mentacją prowadzić pracę 
polityczno-uświadamiającą 
wśród chłopstwa.

Chodziło mu, jak i nam 
wszystkim, o pełne i przed 
terminowe wykonanie pla­
nów gospodarczych w 
dziedzinie zaopatrzenia 
ludności miast i okręgów 
przemysłowych w żyw­
ność. Działał prawie we 
wszystkich gromadach gro 
dziskiej gminy. Wyniki je­
go pracy nie dały na sie­
bie długo czekać. Groma­
dy: Gnin, Ptaszkowo, Sło- 
cin, Sworzyce, Kąkolewo, 
Albetrosko albo wykonały 
już roczne plany odstawy 
zboża, albo zbliżają się w 
tej chwili do 100-procento- 
wego wykonania.

i szczery. Taka panuje o- 
pinia wśród moich sąsia­
dów. Toteż przy jego u- 
dziale nasza gromada zor­
ganizowała już trzeci ko­
lejny zbiorowy transport 
zboża...

Borowicz przerwał swe 
opowiadanie; Z ostatnich 
jego słów przebijała nuta 
głębokiego żalu, głos się 
załamywał i drżał. Uspo­
koił się i po chwili ciągnął 
dalej:

— My tu w Słocinie nie 
możemy się uspokoić. O- 
bunzenie na mordercę i 
tych, którzy go nasłali, 
jest nie do wypowiedze­
nia. Chodząc za pługiem 
ciągle myślę o tym strasz­
nym wypadku. Myślę, że 
wrogowie naszego ludo­
wego państwa muszą być 
bardzo słabi, skoro chwy­
tają za rewolwer i kulą u- 
siłują przeciąć węzeł za­
cieśniający sojusz robotni­
czo-chłopski.

wywołuje ■wściekłość u 
wrogów naszego ustroju. 
Nie daje im spokoju fakt, 
że wieś nasza wyrywa się 
z _ przedwojennej nędzy i 
zacofania.

Każda żarówka elek­
tryczna w chacie chłop­
skiej, każdy kawałek wy­
budowanej drogi i założe­
nie cementowych chodni­
ków oraz wybudowanie 
wspaniałej świetlicy tak 
jak w Słocinie, każde no­
we kino wiejskie, biblio­
teka, każdy trakto-r i no­
woczesne narzędzia rolni­
cze, każda nowa rzecz po­
wodująca podniesienie 
wsi na wyższy stopień roz­
woju — wywołuje wśród 
wrogów Polski falę nie­
nawiści.

na którego wór przy siadł 
się Bolesław Szyszkowski.

Jego stosunek 
do ludzi

— To był swój chłop — 
mówi z żalem 9-hektarowy 
chłop ze Słocina Adam
Borowicz. Po ludzku 
chodził do sprawy, 
przyszedł do mnie 
znam się szczerze,

Gdy 
przy- 

żem
przyjął go trochę nieufnie. 
Gdy po godzinie odchodził 
pożegnaliśmy się jak ro­
dzeni bracia. Bo naprawdę 
troszczył się on wraz ze 
mną o moje gospodar­
stwo. Tak jak o swoje 
własne. Interesowało go 
wszystko. Radził rzetelnie 
i wskazywał drogi rozwią’ 
zania trudności, Jego sto­
sunek do ludzi był prosty

To się nie podobało 
wrogom Polski

Tak. Borowicz ma słusz­
ność. To co robił Bolesław 
Szyszkowski nie podobało 
się wrogom Polski Ludo­
wej, nie podobało się, 
rzecz jasna, wyzyskiwa­
czom wiejskim. Zacieśnia­
jący się sojusz robotniczo- 
chłopski, praca uświada­
miającą aktywu robotni­
czego, wzrastające coraz 
bardziej wśród pracują­
cych chłopów poczucie pa­
triotyzmu wobec ludowej 
Ojczyzny przekreśla ra­
chuby polityczne wroga.

Fakt, że praca politycz­
no - uświadamiająca daje 
efektywne wyniki, źe 
większość pracującego 
chłopstwa organizuje zbio­
rowe transpo-rty zboża, że

Morderca nie tył sam
Nasze pracujące chłop­

stwo wie doskonale, że 
choć morderca działał w 
pojedynkę, to za nim u* 
krywają się inni, ukrywają 
się <ń, którym solą w oku 
jest dobrobyt i potęga na­
szej Ojczyzny. Świadczą 
o tym słowa mordercy, 
którymi zaczepiał przejeż­
dżających w transporcie 
chłopów ze Słocina. Sło­
wa wyjęte wprost z pro­
gramów „Głosu Ameryki" 
czy innych „Madrytów". 
Kuła nikczemnego morder­
cy na drodze ze Słocina do 
Grodziska przecięła pasmo 
życia Bolesława Szv«kow 
skiego, ale, jak oświadczył 
aktywista gminny i gro­
madzki Józef Kańduła:

Idea, którą reprezento-1 
wał Szyszkowski żyć bę­
dzie zawsze w naszych 
sercach i umysłach. Jdea 
ta jest niezwyciężona.

Innymi słowy określił to 
samo Stanisław Lemański

płaci regularnie finanso- ze Słocina, który jechał w 
w< należności państwu, transporcie jako ostatni i

Zginął jak żołnierz
— Jechaliśmy razem. O- 

mawialiśmy sprawy gro­
mady. Obliczaliśmy wyni­
ki wykonania planów. 
Szyszkowski radził i po­
magał dobrym słowem. 
Umówiliśmy się że po za­
kończeniu akcji pomoże 
mi przy reperacji kierata.

Szyszkowski padł jak 
żołnierz. W gminie grodzi­
skiej panuje nastrój żało­
by. Chłopi na zebraniach 
gromadzkich, ZSL-owcy na 
zebraniach * organizacyj­
nych, pracownicy fabryk 
grodziskich j instytucji 
podejmują na masówkach 
rezolucje jx>tępiające o- 
hydny mord. Równocześ­
nie chłopi pracujący po­
stanawiają przedtermino­
wo wykonać plany odstaw 
zboża i pokazać w ten spo­
sób inspiratorom zbrodni, 
że jeszcze bardziej sce- 
mentuje się sojusz robot­
niczo - chłopski, że dołożą 
wszelkich wysiłków, aby 
umocnić. potęgę gospodar­
czą i polityczną ludowej 
Ojczyzny.

To jest godna odpo­
wiedź ginącemu światu, 
który za pomocą rewolwe­
ru usiłuje powstrzymać 
koło historii. Daremne wy* 
siłki. Klasa robotniczą we­
spół ze swym sprzymie­
rzeńcem mało I średniorol­
nymi chłopami, w bez­
względnej walce z wro­
giem klasowym zbuduje w 
Polsce socjalizm, dobrobyt 
i szczęście ludu pracujące­
go. Wierzymy — mówią 
chłopi w gminie grodzi­
skiej — że karząca ręka 
ludowej sprawiedliwości 
spadnie bezlitośnie na gło­
wę podłego mordercy i 
dosięgnie Jego ukrytych 
mocodawców, (kj)

akcjach, dążących do rea­
lizacji porozumienia mię­
dzy Rządem a Episko­
patem. „Potrafimy zjed­
noczyć we wspólnym 
froncie narodowym ludzi 
dobrej woli — powiedział 
ks Leja. — W dziele tym, 
służącym rozkwitowi na­
szej Ojczyzny, nie po­
wstrzymają nas wystąpie­
nia rewizjonistów zachod­
nio ■ niemieckich".

W obszernej dyskusji u- 
czestnicy zjazdu podkre­
ślili konieczność jak naj­
szerszej współpracy du­
chowieństwa z narodem, 
zwłaszcza na odcinku prze­
zwyciężała obecnych tru­
dności gospodarczych. Kslę 
ża w swych wypowie­
dziach powracali często 
do sprawy wrogiego usto­
sunkowania się niektórych 
księży w Niemczech Za­
chodnich wobec naszych 
gr<viic na Odrze 1 Nysie, 
które to wystąpienia gro­
żą wybuchem nowego kon­
fliktu zbrojnego na świe­
cie. „Nie chcemy wojny, 
chcemy pracować w poko­
ju" — stwierdził ksiądz 
mgr Malinowski. „Nasz 
zjazd ma wykazać protest 
duchowieństwa polskiego 
przeciwko wrogim tenden­
cjom rewizjonistycznym", 
mówił inny uczestnik zja­
zdu, ks Puacz, dodając: 
„postawa nasza winna być 
przykładem dla wiernych".

Ksiądz proboszcz Soko- 
łęwski zwraca uwagę na
morderstwo, dokonane 

na osobieskrytobójczo 
działaczia społecznego Bo­
lesława Szyszkowgklego.
„Z ręki zdrajcy padł Po­
lak" — mówj ks Sokołow­
ski, stwierdzając, że wo­
bec tej bratobójczej zbro­
dni żaden ksiądz nie może 
pozostać w swym duszpa­
sterskim sumieniu oboję­
tny, te nie można nie po­
tępić sprawcy tego ohyd­
nego czynu.

W zakończeniu obrad 
głos zabrał ks pułk. Szem­
raj, delegat Komisji Księ­
ży przy Głównym Zarzą­
dzie ZBoWiD. „Jeśli my 
nie pójdziemy naprzód z 
ludem, to lud pójdzie na­
przód a my zostaniemy w 
tyle — powiedział ksiądz 
Szemraj. — Niech nasza 
konferencja będzie żywym 
objawem troski o postęp 
i pokój".

W skład nowego zarzą­
du Komisji jako przewod­
niczącego wybrano ks pra­
łata Kotarskiego.
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Pracując w górni= 
ctwie otrzymujesz 
poza dobrym za= 
robkiem bezpłatny 
deputat węglowy
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Warunek powodzenia Co da wsi 
budowa przemysłu?

W fabryce porcelany w Wałbrzychu za- 
^.eiwn^a działu, osiemnastoletni 

ZMP-owiec, Franciszek Kobok, opracował 
sposób przyspieszenia przesuwania wóz­
ków z porcelaną w piecach tunelowych 1 
skrócenia cyklu robót przygotowawczych 
w palarni. Pozwoliło to na znaczne obniże­
nie kosztów wypału oraz zmniejszyło ilość 
zużywanego gazu przy opalaniu pieców o 
2>5%. W rezultacie koszty własne obniży­
ły się o 15%. Dzięki 
Zatorskiemu fabryka
tysięcy ztotych.
Stanisław Sojka jeździ 

na parowozie OK—1—281. 
Najczęściej prowadzi po­
ciągi osobowe. Kiedy wy­
rusza w drogę nie zabiera 
węgla grubego, a mimo to 
parowóz pracuje dobrze, 
daje dostateczną moc, na 
czas przybywa do stacji 
przeznaczenia. Recepta wy 
gląda tak: dwa wózki mia­
łu I kategorii, 2 wózki gro­
szku III kat. Rozrzucony 
na całej płaszczyźnie rusz­
tu, zro-szony mocno miał 
opieka się i tworzy cienką 
warstwę szlaki. Dzięki te­
mu najdrobniejsze nawet 
ziarenka miału nie przela­
tują przez ruszt. Przez ca­
łą drogę Sojka może już 
spokojnie dorzucać miału, 
a ciśnienie pary jest takie 
samo jak przy użvciu węgla 
grubego. Rezultat? Stani­
sław Sojka wraz ze swoją 
brygadą oszczędza prze­
ciętnie około 50 ton węgla 
w miesiącu.

Przykładów takich sa­
mych lub podobnych mo­
żna by cytować dziś wiele. 
Na co one wskazują?

WALKA O OBNIŻENIE 
KOSZTÓW 
MATERIAŁOWYCH

We wszystkich gałęziach 
naszej gospodarki narodo­
wej, czy to będzie w gór­
nictwie, czy w budownic­
twie, przemyśle lub też 
trans,porcie istnieją ogrom­
ne możliwości wykorzysta­
nia istniejących rezerw 
materiałowych, wygospo­
darowania dzięki pomy­
słom i ulepszeniom robot­
niczym nowych dodatko­
wych wartości, a co za tym 
idzie, możliwości obniże­
nia kosztów materiało­
wych, więc kosztów włas­
nych tego czy innego za­
kładu pracy. Potrzebna 
jest jednak wola i gorący 
zapał załóg robotniczych, 
potrzebne jest uświadomie­
nie o konieczności prowa­
dzenia tej walki oraz o 
wielkich korzyściach wy­
nikających z tego dla na­
szej gospodarki narodo­
wej.

„Plan na 1951 rok — mó­
wił na czwartym plenum 
KC PZPR wicepremier 
Minc — stawia sobie za 
zadanie uzyskanie wzrostu 
akumulacji z tytułu obniż­
ki kosztów własnych w 
przemyśle wielkim i śred­
nim, w drobnym przemyśle 
uspołecznionym, w budow­
nictwie i rolnictwie, w leś­
nictwie, komunikacji i łącz 
ności oraz handlu we­
wnętrznym — o łącznej 
kwocie 10,2 miliarda zło­
tych w nowej walucie. Jak 
wielkie znaczenie posiada 
to zadanie, świadczy fakt, 
że na inwestycje pianowe 
1951 roku przeznacza się 
łączną sumę 23,1 miliarda 
złotych.

W świetle tej wypowie­
dzi widać jasno, że dalszy 
pomyślny rozwój naszej I 
gospodarki jest ściśle zwią­
zany z najpełniejszym, 
najbardziej konsekwent­
nym przestrzeganiem pla­
nu obniżki koisztów 
własnych. Widzimy bo­
wiem wyraźnie, iż prawie 
połowa tegorocznych in­
westycji opierała się na 
sumach uzyskanych z ob­
niżki kosztów własnych. 
Inwestycje w następnych 
latach realizacji planu ró­
wnież w olbrzymim stop­
niu zależą od sum, uzyska­
nych przez obniżenie kosz­
tów własnych produkcji.

Jednym z decydujących 
elementów zmniejszenia 
kosztów własnych produk­
cji jest obniżka kosztów 
materiałowych, bowem 
stanowią one w kosztach 
własnych zasadniczą pozy­
cję — sięgają 65 do 70% 
ich całości.

Plan 6-letni stawia przed 
naszą gospodarką zadania 
obniżenia kosztów mate­
riałowych o 14%. Je&t to

pomysłowi racjonali- 
zaoszczędzita setki

niewątpliwie zadanie tru­
dne, ale niemniej zupełnie 
realne. Wskazała na to 
najlepiej inicjatywa klasy 
robotniczej,, wyrażona ak­
cją Szombierek, współza­
wodnictwem w racjonal­
nym zużyciu węgla, oraz w 
podjętym w 1950 roku ru­
chu „kompleksowego osz­
czędzania" wzorującym się 
na przykładzie Korabielni- 
kowej. Brygady młodzieżo­
we udowodniły, że może­
my produkować w ciągu 
całych dni. nie pobierając 
surowców z magazynu, a 
pracując jedynie na za­
oszczędzonym materiale. I 
tak już dziś Wrocławskie 
Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego, których cała zało­
ga pracuje tym systemem, 
potrafią pełne trzy dni w 
miesiącu produkować u- 
brania wyłącznie z mate­
riału zaoszczędzonego w 
toku produkcji. Zaoszczę­
dziły one w ten sposób w 
przeciągu 9 miesięcy bież, 
roku ponad milion złotych.

JESZCZE ZA MAŁO...
Niestety jednak wciąż 

jeszcze za dużo zakładów 
nie rozumie istoty walki o

Pierwsza albańska pięciolatka
(Korespondencja wZasna API)

Tirana, listopadzie
Naród albański przeży­

wał ostatnio wielki dzień. 
Pierwszy w historii tego 
kraju plan pięcioletni zo­
stał ogłoszony przez sekre­
tarza generalnego Albań-

Dzień poASzedni Kraju Rad
OD KAGANKA Z TŁUSZCZU 
DO ŻARÓWKI ELEKTRYCZ­

NEJ
Za panowania caratu byli 

Niwchowie mieszkańcy wy­
brzeża Zatoki Szczęścia, 
Wysp Czkałow oraz Bajdu- 
kow na Dalekim Wschodzie 
— skazani na nędzę i wymar­
cie. Gnieździli się oni w sta­
rych jurtach z kory brzozo- 
wej, wiedli żywot nędzarzy. 
Władza radziecka przyniosła 
tym ludziom, mieszkańcom 
najdalszej Północy szczęście 
i dobre warunki życia. Stare 
jurty zastąpione zostały po­
rządnymi, drewnianymi do­
mami, w miejsce kaganków 
z tłuszczem foki, żarówki 
elektryczne oświetlają miesz­
kania Niwchów. Dzieci ich 
uczą się w szkołach i uczel­
niach Dalekiego Wschodu. 
Niwchowie sa doświadczony­
mi rybakami, cechuje ich 
wielka pracowitość, wyrusza­
ją oni na połowy nawet w 
okresie słot jesiennych, w 
czasie, gdy nieustanne burze 
i mgły utrudniają kursowa­
nie wielkich statków. Bryga­
dy rybackie Niwchów pełniąc 
Warty Pokoju wykonały już 
z nadwyżką swój plan roćz- 
ny.

PRZENIESIONA WIEŚ 
KOŁCHOZOWA

Na górach Leninowskich, 
tam ,gdzie dzisiaj stoją gi­
gantyczne budynki Moskiew­
skiego Uniwersytetu Pań­
stwowego — mieścił się daw­
niej kołchoz im. 12-lecia Paź­
dziernika. Gdy przystąpiono 
do budowy tej olbrzymiej 
uczelni, przeniesiono kołchoz 
do wsi Kruticy w rejonie ba- 
łaszychyńskim w obwodzie 
moskiewskim. Członkowie te­
go kołchozu mieszkają już w 
odbudowanych trzyizbowych 
domach, wieś ich posiada 
przedszkole i żłobek, zostały 
przeprowadzone wodociągi i 
kanalizacja. Na ukończeniu 
są roboty związane z budo­
wą klubu i ambulatorium, 
pięknie wykończono budynek 
szkoły, która z początkiem 
roku szkolnego zapełniła się 
dziatwą kołchozową. Oddano 
też do użytku budynki go­
spodarcze — garaż, stajnie, 
inspekty i cieplarnie. Na 
działce przy klubie kołchozo­
wym zostanie założony park 
z kinem letnim, czytelnią, 
boiskiem piłki nożnej i siat­
kówki oraz kort tenisowy. 

zmniejszenie zużycia su­
rowcowego i z należytą 
energią nie rozwija na 
swoim terenie „komplekso­
wego oszczędzania". Wciąż 
jeszcze za mało jest takich 
fabryk, jak przytoczone 
wyżej Zakłady Odzieżowe 
we Wrocławiu.

Powinniśmy zdać sobie 
wszyscy dobrze sprawę, 
że właśnie dziś, w 
drugim roku planu 6-let- 
niego, w okresie przeży­
wania pewnych trudności 
gospodarczych, sprawa ra­
cjonalnej gospodarki ma­
teriałami, sprawa walki 
o każdy kilogram surowca, 
walki z objawami nie­
chlujstwa i marnotrawstwa 
w zakładach pracy, nabie­
ra szczególnego znaczenia 
i winna obchodzić każde­
go — zarówno robotnika 
przy warsztacie jak i sie­
dzącego przy biurku urzęd­
nika.

Niemałe również zna­
czenie posiada w ogólnej 
walce o obniżkę kosztów 
materiałowych współza­
wodnictwo o zmniejszenie 
zużycia węgla zapoczątko­
wane przez elektrownię 
Szombierki. Trzeba prze­
cież pamiętać, iż bez racjo­
nalnej gospodarki węglem, 
bez jak najdalej idącej o- 
szczędności w użyciu tego 
cennego paliwa nie będzie­
my mogli pokryć zwiększa­
jącego się stale zapotrze- 
wania na węgiel zarówno 
w przemyśle jak i trans­
porcie, nie będziemy mogli 
uruchomić nowych fabryk 
i linii kolejowych, nie bę­
dziemy mogli dostatecznie 
zaopatrywać ludności wiej­
skiej i miejskiej w potrze­
bny opał.

sklej Partii Pracy, premie­
ra Envera Hodże na XI 
plenum Komitetu Central­
nego w Tiranie — następ­
nie przedyskutowany i za­
akceptowany. Roczny plan 
1951, który Albania reali-

NOWOCZESNE MASZYNY 
DLA PRZEMYSŁU DRZEW­

NEGO
W jarosławskich zakładach 

„Proletarskaja Swoboda" zo­
stała zaprojektowana i zbu­
dowana potężna maszyna-su- 
szarka do suszenia cienkich 
warstw drewna przeznaczo­
nego do sklejania dykty. 
Nowy agregat cechuje ory­
ginalna konstrukcja o wyso­
kiej wydajności. W maszynie 
zastosowano po raz pierwszy 
poprzeczną cyrkulację gorą­
cego powietrza o podwyższo­
nym ciśnieniu ogrzewającym 
powierzchnię do 3 tysięcy 
metrów kwadratowych. No­
wa suszarka zużywa o wiele 
mniej pary i elektryczności a 
wydaje w ciągu zmiany dwa 
i pół raza więcej fornierów 
niż najnowsze suszarki wy­
rabiane przez kraje kapitali­
styczne. Wołogrodzkie za­
kłady „Siewiernyj Komunar" 
zmontowały na podwoziu sa­
mochodowym ruchomą ramę 
do piłowania drzewa, która 
przesuwa się szybko z miej­
sca na miejsce. Maszyna ta 
może rozpiłowywać bale o 
przeszło półtorametrowej 
średnicy, a jej wydajność 
wynosi 50 do 60 metrów sze­
ściennych drzewa w ciągu 
zmiany.. Ruchoma ta rama 
tartaczna wprowadzana jest 
w ruch nie tylko przy pomo­
cy silnika elektrycznego, ale 
również za pomocą silnika 
samochodowego albo trakto­
rowego.

ZBIOROWE DZIEŁA BOTA­
NIKÓW RADZIECKICH

Historyczna uchwała partii 
i rządu radzieckiego o zale- 
sieniach ochronnych zmobili­
zowała uczonych Leningradz- 
kiego Instytutu Botanicznego 
im. W. Komarowa i Akade­
mii Nauk ZSRR do wytężo­
nej, twórczej pracy. W ciągu 
trzech lat przeprowadzili bo­
tanicy duże prace na trasach 
Czapajewsk — Władimirow- 
ka, Stalingrad — Stiepnoj — 
Czerkiesk, Penza — Ekatieri- 
nowka—Kamieńsk, Woroneż 
— Rostow nad Donem. Doko­
nali oni również specjalnych 
badań dawniej zalesionych 
obszarów na zawołżu oraz w 
pustyni, niedaleko od jeziora 
Elton i w wielu innych miej­
scowościach, Zebrane mate­
riały stanowiły podstawę 
stworzenia nowego projektu 
zalesień.

Jak pokazała nam rok 
temu załoga elektrowni 
Szombierek, możliwości 
zmniejszenia zużycia wę­
gla są możliwe i istnieją. 
Na przykład elektrownia 
Ołowianka, gdzie załoga 
zwiększając wydajność 
produkcji energii elek­
trycznej. stosuje muł wę­
glowy zamiast węgla nor­
malnego, obniżyła poważ­
nie koszty produkcji i dała 
milionowe oszczędności, a 
załoga kotłowni im. Gwar­
dii Ludowej w Łodzi, dzię­
ki współzawodnictwu, już 
do listopada br. zaoszczę­
dziła 10O0 ton węgla wy- 
sokoga tunkowego.

Niestety jeszcze nie 
wszystkie elektrownie, hu­
ty i gazownie włączyły się 
do akcji zapoczątkowanej 
w 1950 roku przez Szom­
bierki. Jeszcze blisko po­
łowa elektrowni i blisko 
70% gazowni w Polsce nie 
zareagowały na wezwanie 
Szombierek. Cenna inicjaty­
wa Szombierek z roku 
1950 nie może pozostać bez 
echa. Przykład tej elek­
trowni winien być przyję­
ty we wszystkich zakładach 
przemysłowych. Walka o 
węgiel nie może ustać ani 
na chwrlę — musi stale 
się wzmagać.

Trzeba, aby bój o oszczę­
dną gospodarkę materiało­
wą o zmniejszenie kosztów 
własnych rozgorzał we 
wszystkich gałęziach na­
szego przemysłu. Bowiem 
zwycięstwo w tej walce 
jest jednym z podstawo­
wych warunków powodze­
nia planu 6-letniego, planu 
niosącego nam szczęście i 
dobrobyt.

Kazimierz Morawski 

zowała obecnie po ukoń­
czeniu planu dwuletniego, 
siał się częścią składową 
pierwszej pięcioWki, obej 
mującej okres 1951 — 1955 
reku.

Tak jak i plany wszyst­
kich państw demokracji 
ludowej, plan albański kła 
dzie największy nacisk na 
rozbudowę przemysłu, ja­
ko podstawy dobrobytu o- 
r*z na mechanizację rol­
nictwa.

W związku z tymi głów­
nymi wytycznymi, w ra­
mach swej pierwszej pię­
ciolatki Albańczycy rozwi­
ną kopalnictwo, zwiększa­
jąc eksploatuję istnieją­
cych złóż ropy naftowej, 
węgla, chromu, miedzi o- 
raz szukając nowych złóż. 
V/ kopalniach przeprowa­
dzoną będzie stopniowo 
mechanizacja najcięższych 
prac. Powstanie nowa rafi­
nerią nafty. Z ważniej­
szych obiektów przemysło­
wych, które będą zbudo­
wane w latach 1951 do 
1955, wymienić należy hu­
tę żelaza i stali, fabrykę 
cementu we Vlor*, kombi­
nat drzewny w Elbason i 
dwa inne tego rodzaju o- 
biekty w innych miejsco­
wościach, fabrykę fermen­
tacji tytoniu w Shkodra. 
fabrykę garbnika, przę­
dzalnię i tkalnię bawełny, 
tkalnię wełny.

Plan pięcioletni obejmu­
je również i plan elektry­
fikacji. Maszyny i urządze­
nia do budowy przewidzla 
nych elektrowni i hydroe­
lektrowni sprowadzone bę­
dą ze Związku Radziec­
kiego. Plan przewidywał 
także ukończenie jeszcze 
w tym roku hydroelek­
trowni im. Lenina, której 
budowa zapoczątkowana 
została przez plan dwulet­
ni. Rzeczywiście robotnicy 
atóańscy odd-.i teraz do 
użytku tę wielką budowlę 
socjalizmu w przeddzień 
rocznicy październikowej, 
dla uczczenia Wielkiej Re­
wolucji.

Plan rozwoju rolnictwo 
uwzględnia nie tylko za 
spokojenie pełnych po­
trzeb ludności lecz rów-, 
nleż 1 eksport. Dostarcze­
nie wsi selekcjonowanych 
nasion, sztucznych nawo­
zów i cor*z większej ilo­
ści maszyn rolniczych — 
•to zadanie planu na tym

Chłopi chcą żyć lepiej, 
niż dotychczas. Chcą le­
piej jeść i lepiej się ubie­
rać, lepiej mieszkać i le­
piej wychowywać dzieci. 
Potrzeba im więcej cukru' 
i mydła, materiałów włó­
kienniczych, obuwia i na­
czyń kuchennych, więcej 
mebli i aparatów radio­
wych, więcej szkół i świe­
tlic, wygodnych i ładnych 
domów, szerokich szos i e- 
lektrycznego światła.

Chłopi w pełni poznali 
swoje prawo do zamożne 
go bytu. Po to przecież 
naród wziął władzę, by wa 
runkl życia uczynić na­
prawdę godnymi człowie 
ka. Chłopi wiedzą, że pr,a 
gnienia swoje osiągną, 
jeśli podniosą gospodarkę

Nowe źródła 
mineralne

Obecnie czyni się przygo­
towania do szerokiego wyko­
rzystania wielu kirgijskich 
źródeł mineralnych, budując 
specjalne domy i urządzenia 
pozwalające na planową eks­
ploatację wód. Uwagę uczo­
nych zwróciły potężne fon­
tanny tryskające z rozpadlin 
skalnych wzgórza Dżołbogo- 
sztu; badania wykazały, że 
woda z tego źródła zawiera 
składniki mineralne. Przypo­
mina ona swym smakiem i 
składem chemicznym siarczan 
kislowodzki. Także inne rejo­
ny obwodu tianszańskiego 
posiadają źródła mineralne. 
Do tej pory korzystali z tych 
wód leczniczych tylko ho- 
dcwcy bydła, którzy przycho­
dzili ze stadami r.a pastwi­
ska. Teraz odpowiednie or­
ganizacje służby zdrowia o- 
pracowują plany pomieszczeń 
leczniczych i sanatoryjnych.

odcinku. Państwowe gospo 
darstw* rolne, których li­
czba w ramach pięciolat­
ki wzrośnie, muszą się 
stać nowoczesnymi kombi- 
natómi rolniczymi, źró­
dłem wykwalifikowanych 
kadr dla rolnictwa, ośrodka 
mi hodowli bydła i selek­
cji nasion oraz wzorem dla 
spółdzielni produkcyjnych. 
Pian przewiduje zakrojo­
ne na szeroką skalę roboty 
melioracyjne na wsi, a 
szczególnie nawodnienie 
pól.

W dziedzinie transportu 
na pierwszym miejscu 
znajdzie się rozbudowa 
s’eci linii kolejowych oraz 
budowa dróg bitych.

W dziedzinie budownic­
twa mieszkaniowego pla­
nuje się przede wszystkim 
nowoczesne osiedla robot­
nicze w większych mia­
stach albańskich. Przemyśl 
materiałów budowlanych 
nadążyć musi zą planami 
budowlanymi.

Śmiałe zadanie stawia 
przed narodem albańskim 
plan pięcioletni w zakresie 
zagadnień kulturalnych. 
W ciągu najbliższych pię­
ciu lat zniknie w Albanii 
analfabetyzm (przed wojną 
ponad 80 proc, ludności 
nie umiało pisać), a ilość 
szkół podstawowych wzro­
śnie tak, że obowiązek 
powszechnego nauczania 
będzie mógł być w pełni 
zrealizowany. Duży nacisk 
kładzie plan na szkolenie 
fachowców w szkołach 
wodowych I i II stopnia. 
Plan pięcioletni stworzy 
w Albanii szereg nowych 
wyższych uczelni, jak A- 
kademię Medyczną, Insty­
tut Rolniczy i Weteryna­
ryjny, Instytut Mechaniki, 
Wyższą Szkołę Planowa­
nia Gospodarczego.

Powstaną liczne nowe 
kina i teatry, domy kul­
tury w miastach i wsiach, 
czytelnie i biblioteki. 
Rozwinie się znacznie 
sieć szpitali i wiejskich 
ośrodków sanitarnych, 
przedszkoli, żłóbków. 
Ostra walka wypowiedzią 
na będzie gruźlicy, mala­
rii i innym chorobom.

Robotnicy albańscy ucz­
cili ogłoszenie pierwszego 
planu pięcioletniego no­
wym osiągnięciami pro 
dukcyjnymi.

T. Konortoff 

wiejską na wyższy poziom 
i zbierać będą większe 
plony.

A do tego potrzeba wię 
cej nawozów sztucznych, 
więcej maszyn rolniczych 
i traktorów. Bo tylko dzię 
ki lepszym narzędziom u- 
doskonalą chłopi swoją 
pracę i zmuszą ziemię, by 
więcej rodził*. Rząd robo­
tniczo-chłopski ' popiera 
chłopów w dążeniu ich do 
dobrobytu. Prowadzi go­
spodarkę całego państwa 
w ten sposób, by móc do­
starczyć chłopom tego 
wszystkiego, co im do 

.zbudowania dobrobytu jest 
konieczne. Rząd buduje ta 
bryki, które wytworzą wy­
starczającą ilość nawozów 
sztucznych, maszyn i trak­
torów. Rozbudowuje rów­
nież fabryki włókiennicze 
i cukrownie.

Ale po to, by te fabryki 
mogły produkować, trzeba 
jeszcze lepiej, jeszcze bar­
dziej 1 szybciej rozbudo­
wać huty, które przetapia­
ją żelazo i walcują stal. 
Ti zęba zbudować fabryki, 
które wytwarzają obrabiar­
ki i maszyny włókiennicze. 
Trzeba rozbudować linie 
kolejowe i szosy, które te 
zakłady połączą ze sobą. 
Ti zęba zbudować zapory i 
tamy na rzekach, rozbudo­
wać kopalnie węgla i e- 
lektrownie. by mieć ener­
gię do uruchomienia fa­
bryk. Trzeba rozbudować 
fabryki cementu i cegielnie 
by wystawić potrzebne bu­
dynki. Widzimy wlęp, że 
chcąc zagwarantować chło 
pom drogę do dobrobytu, 
trzeba zbudować przemysł 
przede wszystkim ciężki i 
maszynowy. Bo to jest 
podstawa wszystkiego.

W okresie rządów kapi­
talistycznych nie mogli 
pracujący chłopi mieć ta­
kich wymagań i takich 
nadziei n* przyszłość. Pa­
miętamy jak było. W o- 
kresie kryzysti gospodar­
czego cena żyta spadała 
do 10, a n*wet 7 złotych 
za korzec. Aby opłacić 
podatki i inne należności, 
chłop z rodziną nie doja­
dał, wywożąc na 'rynek 
wszystko, co tylko dzie­
ciom i sobie od ust odjąć 
zdołał.

A przecież zdarzało sie. 
że gospodarz, jak z peł­
nym wozem na targ poje­
chał, tak i z pełnym wo­
zem wrócił. Bo w mieście 
szerzyło się bezrobocie.

W hutach gasły piece. Ko 
palnie węgla, zatapiano. 
Fabryki zwalniały robotni­
ków. Ludzie chodzili bez 
pieniędzy 1 na chłopski to 
war tylko głodnym okiem 
patrzeć mogli. Chłop, żeby 
dostać się do jakiegoś 
przedsiębiorstwa n* robot­
nika, czy do tramwajów lub 
na stanowisko dozorcy do­
mu — musiał często go­
spodarstwo sprzedać 1 pie­
niędzmi na robotę się wku 
pić. Chłopi nie mogli więc 
osiągnąć trwałej poprawy 
swego bytu. Marniał prze­
mysł — marniała i wieś.

Teraz jest Inaczej. Nie 
ma dziś chłop kłopotu ze 
sprzedażą swoich produk­
tów. Przychodzą do niego 
kontraktować to, co w 
przyszłym roku zbierze lub 
wyhoduje. Ceny dają o- 
placalne i stałe. Dzięki 
szybkiej rozbudowie prze­
mysłu .imłodzież chłopska 
łatwo znajduje zatrudnie­
nie w mieście. Miasta roz 
wijają się i potrzebują co 
raz więcej żywności. Są 
więc dla chłopów dobrym 
rynkiem zbytu. Chłopi 
przy wszelkich budowach 
znajdują dodatkowy zaro­
bek.

Najważniejsze jest je 
dn*k to, że przeprowa­
dzone obecnie uprzemysło­
wienie kraju kładzie moc­
ne podwaliny pod dobro­
byt chłopa;

I właśnie w Imię osiąg­
nięci* tego dobrobytu mu 
szą być chłopi gotowi do 
pewnych niewygód w o 
kresie przejściowym 
Wszystkie nakłady czynio­
ne przez państwo na bu 
dowę ciężkiego przemysłu, 
przekształcą się w potęż­
ny strumień maszyn, na­
rzędzi i towarów codzien­
nego użytku, płynący z 
fabryk na wsie i miasta.

Kazimierz Gostyński

150 TYS. ZWIEDZAJĄ­
CYCH

W tych dniach zamknięto 
Wystawę Techn:k Budownic­
twa w Warszaw ę w cięru 43 
dni jej trwan:a zwiedziło ją 
ponad 150 tys. osób.

PLASTYCY - AMATORZY
Zarządy główne Zw. Zaw. 

Górników i Hutników w Kato 
wicach zorganizowały 12 ko 
lejnych 3-miesięcznych kur­
sów malarstwa, rzeźby i ry­
sunków dla wyróżniających s ę 
amatoróy/ — piast ków. Ogu 
lem zareje. trowano 500 ama­
torów — plastyków.

TUCZARNIE
TRZODY CHLEWNEJ

Z inicjatywy rady zakłado­
wej w Grudziądzkich Zakła 
dach Przemyślu Gumowego od 
przeszło roku prowadzona jest 
tuczarnia trzody chlewnej. 
Jednocześnie w pobliżu za­
kładu założono ogród warzy­
wny, który zaopatrywał w cią­
gu roku stołówkę we własne 
jarzyny. Ostatnio władze par! 
stwowe przyznały zakładom 
kredyty, które umoźl wia. zna­
czne zwiększenie nierogacizny 
w zakładowych tuczarniach.

PRZODUJĄCY ZESPÓŁ
Po podsumowaniu wyników 

współzawodnictwa miedzy za. 
logami PGR okręgu lubelskie­
go. w III kwartale br. pierw 
sze miejsce i proporzec prze­
chodni przyznano zespołowi 
PGR Kock w pow, Łuków Ro. 
botnicy tego zespołu zwięk­
szyli w bież, roku w porów 
naniu z rokiem ubiegłym wy­
dajność zbóiż z ha o lO^/o 
i odstawili m. :n. w III kwar 
tale 260 tuczników, wykonując 
pian w 130%. Przodujący ro­
botnicy wyróżnieni zostali na 
grodami pieniężnymi i dyplo­
mami uznania.

4.500 WOZÓW ROCZNIE
W Wilkasach w pow. 

Giżycko uruchomiona zo­
stała wytwórnia wozów 
i uli oraz warsztaty na­
prawcze maszyn rolni­
czych. Roczna zdolność 
produkcyjna zakładów 
wynosi 4.500 wozów oraz 
4000 uli.

ULGI KOLEJOWE
DLA INWALIDÓW

Na mocy zarządzenia 
Ministerstwa Kolei wszy­
stkim inwalidom wojsko­
wym przysługuje 33 proc, 
zniżka ceny biletów kole­
jowych.

PRANIE, SPRZĄTANIE 
NA ZAMÓWIENIE

Z zadowoleniem przy­
jęły kobiety pracujące 
Szczecina uruchomienie 
nowej usługowej spół­
dzielni pracy. Pracownicy 
tej spółdzelni wykonują 
na zamówienie pranie, 
sprzątanie, mycie okien, 
trzepanie dywanów itp. 
W najbliższym czasie 
spółdzielnia wykonywać 
będzie również prace 
związane z mereżkowa- 
niem, haftowaniem i cero­
waniem.

Irygacje stepów 
zawołżańskich

W ramach stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyrody 
zostaną zirygowane Ostępy 
zawołżańskie. Olbrzymie sta­
cje pomp zasilane energią 
Kujbyszewskiej ! Stalingradz- 
kiej Elektrowni Wodnej będą 
przepompowywać rocznie 20 
kilometrów sześciennych wo­
dy wołżańskiej. Aby zdać 
sobie sprawę z wielkości tej 
cyfry, należy wyobrazić 14 
takich rzek jak Moskwa, pły­
nących w c;ągu roku na ste­
py Zawolża. Powierzchnia 
gruntów zirygowanych na 
stepach zawołżańskich będzie 
wielokrotnie przewyższać 
grunty w dolinie Nilu, jedne­
go z największych obszarów 
sztucznej Irygacji. Dla orien­
tacji należy podkreślić, że 
samego tylko zboża nadwoł- 
żańskiego wystarczy dla za­
opatrzenia połowy całej lud­
ności w miastach Związku 
Radzieckiego. Zbiory pszeni­
cy na samym tylko Powołżu 
będą większe niż cale zbiory 
we Francji lub we Włoszech.

Woparciuobrateiską 
pomoc ZSRR 

zokładamy 

fundamenty 
socjalizmu 

w Polsce
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Produkujemy z własnych surowców
Wysiłki nasze, zmierza­

jące do uniezależnienia się
od dostaw z kapitalistycz­
nej zagranicy, wydają pię­
kne rezultaty. Widzimy to 
m. in. w dziedzinie pro­
dukcji środków chemicz­
nych i mineralnych, a więc 
produkcji, w której pozo­
stawaliśmy przed wojną 
daleko w tyle za produk­
cją bardziej uprzemysło­
wionych krajów zachod­
nio-europejskich.

Jeżeli obecnie usuwamy 
te zaniedbania, to jest to 
w dużej mierze zasługą 
pracowników przemysłu 
drobnego tej branży.

brunatnego jako podsta­
wowego surowca do pro­
dukcji farby brązowej 1 
bejcy, stosowanej najczę­
ściej w przemyśle papier­
niczym i wikliniarskim.

Laboratorium Związku 
Branżowego pod kierow­
nictwem dr, Żurawskiego 
opracowuj® sposób otrzy­
mania siarki i innych skła­
dników wartościowych z 
masy filtracyjnej, używa- 
wanej przy produkcji ga­
zu świetlnego. W ten spo­
sób przemysł nasz otrzyma 
wiele ton pełnowartościo­
wej siarki i innych surow­
ców.

PIĘĆ PRZYKŁADÓW
O Spółdzielnie należące 

do Związku Branżowego 
Chemicznych i Mineral­
nych Spółdzielni Pracy w 
Poznaniu rozpoczęły w bie­
żącym roku produkcję 
składników używanych do 
produkcji olejków zapa­
chowych. Umożliwiło to 
zredukowanie ich importu, 
a tym samym poczynienie 
poważnych oszczędności. 
Rozwinięcie tej produkcji 
w roku następnym umożli­
wi jeszcze większe unie­
zależnienie się od dostaw 
z zagranicy.
0 Wynaleziono również 

środek zastępujący impor­
towaną dotychczas sól Jo- 
ha, niezbędną do produk­
cji serów 'Smażonych. Już 
w chwili obecnej produk­
cją naszą zdolni jesteśmy 
zaspokoić ogólnokrajowe 
zapotrzebowanie.
0 Pomyślnie wypadły 

również pierwsze próby 
produkcji alizaryny 
składnika alizarolu, płynu 
używanego do określania 
kwasowości mleka. W ten 
sposób już w najbliższym 
czasie przemysł mleczar-. 
ski zaopatrzony zostanie 
w produkt krajowy.

Wymienione powyżej 
osiągnięcia są w dużej 
mierze zasługą ob. mgr. 
Jakubowskiego z Chemicz­
nej Spółdzielni Pracy „Po­
kój" w Pobiedziskach.

® Natomiast zasługą 
kierownika technicznego 
Spółdzielni Pracy „Synte­
za" w Poznaniu jest opra­
cowanie metody pozyski­
wania sztucznego szelaku 
z kalafonii, jako surowca 
wyjściowego. Produkcja 
szelaku tą metodą jest tań­
sza i zaszczędza takie su­
rowce deficytowe jak fe­
nol, formalinę itp.

® Produkujemy również 
proszki spawalnicze do a- 
Juminium, miedzi, stali i 
żeliwa, tak niezbędne w 
każdym warsztacie obrób­
ki metali.

Przytoczone powyżej 
przykłady charakteryzują 
osiągnięcia Związku Bran­
żowego Chemicznych i Mi­
neralnych Spółdzielni Pra­
cy w Poznaniu na odcinku 
uniezależniania się i ogra­
niczania importu z kapita­
listycznej zagranicy. Stało 
się to możliwe dzięki 
twórczej pracy i pomysło­
wości fachowców wymiey, 
nionego Związku Branżo­
wego.

BRAK DOKŁADNEGO 
REJESTRU

Na zainteresowanie za­
sługuje również przemiał 
kredy systemem wentylo­
wanym, pomysłu ob. Szen- 
klera z Poznańskiej Che­
micznej Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu. Umożliwia to 
segregację kredy według 
wielkości cząsteczek, a 
tym samym wszechstron- 
niejsz® jej wykorzy­
stanie. W niedługim cza­
sie ta sama spółdzielnia 
przystąpi do produkcji 
kredy pastewnej, której 
odczuwamy brak.

Ciekawy dział produkcji 
Poznańskiej Chemicznej 
Spółdzielni Pracy w Po­
znaniu stanowi produkcja

farb ziemnych z odpowied­
niego gatunku glinki wy­
stępującej w Wielkopol- 
sce.

Ogółem Związek Bran­
żowy Chemicznych i Mi­
neralnych Spółdzielni Pra­
cy wprowadził w tym ro­
ku na rynek 21 nowych 
artykułów dotychczas 
przez ten Związek nie pro­
dukowanych. W roku na­
stępnym rozpocznie pro­
dukcję dalszych dziesięciu 
artykułów. Jednak, jak 
twierdzi kierownictwo te­
go Związku, osiągnięcia 
na odcinku wprowadzania 
nowej produkcji na rynek 
byłyby znacznie większe, 
gdyby istniał dokładny re­
jestr odpadów, leżących 
częstokroć bezużytecznie 
w dużych zakładach prze­
mysłu chemicznego i mi­
neralnego. Włożony trud 
w sporządzenie takiego 
spisu opłaciłby się sowi­
cie, ponieważ stworzyłby 
daleko większe możliwo-
ści wykorzystania 
ków.

odpad-

ZWALCZAĆ
RUTYNIARSTWO

Powyżej przytoczone o- 
siągnięcia Związku Bran­
żowego Chemicznych i 
Mineralnych Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu były 
możliwe dzięki temu, że w 
wielu spółdzielniach kie­
rownictwo i załoga zrozu-

miała konieczność usta­
wicznego wzbogacania a- 
sortymentu produkcji i 
pełniejszego niż dotych­
czas wykorzystywania od­
padów i surowców miej­
scowych. Zrozumiała rów­
nież obowiązek niedublo- 
wania produkcji przemysłu 
kluczowego. W ten sposób 
osiąga się bowiem lepsze 
zaopatrzenie ludności w 
artykuły, których brak u- 
trudn>ia nam częstokroć 
życie, W ten sposób moż­
na również zastąpić import 
z zagranicy własną pro­
dukcją.

. Nie wszyscy to jednak 
rozumieją i nadal upor­
czywie trzymają się utar­
tych metod i rodzaju pro­
dukcji!. Tak postępował np. 
ob. Józef Cichy, do nie­
dawna kierownik Spół­
dzielni Pracy 1 Maja w 
Poznaniu, który uparcie du­
blował produkcję przemy­
słu państwowego, produ­
kując mydło i proszek do 
prania, na którą to pro­
dukcję nie było dostatecz­
nego zbytu. W rezultacie 
tego Spółdzielnia popadła 
w trudności gospodarcze. 
Zmiana kierownictwa Spół 
dzielni uzdrowiła panujące 
w niej stosunki.

Przykład ten niech bę­
dzie przestrogą dla kierow­
nictw i załóg innych za­
kładów pracy,

Cz. W.

Gmina Chrzypsko Wielkie
wM iui raj pi zobowiązali * jaMw

Mglisty, jesienny pora- ’ związku ® bym 
nek. Na drodze wiodącej r;’---- ’ ' !l
do punktu skupu w 
Chrzypsku Wielkim, pow. 
Międzychód, pojawiają się 
pierwsze woziy, naładowa­
ne zbożem i ziemniakami. 
Przed domy wyszło kilku 
gospodarzy, którzy rzuca­
jąc pozdrowienia, wypytu­
ją o ilość i jakość odsta­
wionego ziarna. Gdybyś 
wsłuchał się w przelotne 
rozmowy, mógłbyś stwier­
dzić, że rolnicy z gromad: 
Białcz, Jabłonowo i Orle 
wykonają wkrótce w lOO°/o 
plan odstaw i wpłat. W

w LESZNIE
Spółdzielcza organiza­

cją Zbytu Drobnej Wy­
twórczości uruchomiła 
przy ul. Słowiańskiej 52 
hurtownię, która zaopatru­
je w towary sąsiednie po­
wiaty: Krotoszyn, Ko­
ścian, Rawicz, Gostyń, 
Wolsztyn i Leszno. Kier, 
hurtowni ma trudności z 
kupnem desek niezbędnych 
do pobudowania rega­
łów, na których by pose­
gregowano wielką ilość 
towaru, leżącego obecnie 
na podłodze. Możeby 
kompetentne czynniki do­
pomogły do usunięcia 
tych trudności?

nikogo zdziwić
nie może 
panujący

w Prezydium GRN 
Chrzypsku Wielkim

w 
nle-

codzienny ruch. Na miej-
sce wychodzących 
dynku przybywają

z bu- 
coraz

W nieszawskim
ośrodku szkoleniowym
Ośrodek szkolenia kadr 

poznańskiego okręgu CRS 
w Nieszatwie, powiat o- 
bornicki, to wzorowy pod 
każdym względem ośrodek 
szkoleniowy. Od 6 tygodni 
rządzi tam brygada mło­
dzieżowa, dzięki której do­
konano licznych uspraw­
nień w pracy.

Kiedy na skutek choroby 
dotychczasowego kierow­
nika powstała konieczność 
zastąpienia go, dyrekcja 
CRS była w kłopocie. Brak 
było odpowiedniego' kan­
dydata. Wówczas z pomo­
cą przyszła brygada mło­
dzieżowa, z świetlicowym 
Ośrodka — Grześkowia­
kiem na czele. Postanowio­
no przejąć kierownictwo 
Ośrodka i prowadzić je do 
czasu uzyskania nowego 
kierownika.

Deklaracja młodzieżow­
ców spotkała się z dużym 
zadowoleniem dyrekcji 
CRS, ale przyznać trzeba, 
nie zupełnie wierzono w

Piękny czyn 
młodzieży

W roku ubiegłym do Za­
sadniczej Szkoły Metalo­
wej w Środzie uczęszczało 
tylko 54 uczniów, ze 
względu n?» brak odpo­
wiednich warsztatów. W 
czerwcu br. przed dyrek­
cją szkoły stanął trudny

uzyskać zwolnienie z mia­
rek i odsyp ów.

problem do 
gdyż liczba 
znacznie się 
a miejsca w 
nie było.

rozwiązania, 
kandydatów 
zwiększyła, 
warsztatach

Historyczny
GŁOGÓW

ODPADKI
PEŁNOWARTOŚCIOWYM 
SUROWCEM

Wymieniony Związek o- 
siągnął również duże suk­
cesy w wykorzystaniu od­
padków i surowców miej­
scowych. Wystarczy wy­
mienić chociażby produk­
cję wartościowych czer­
wonych farb żelazowych 
z bezużytecznych dotych­
czas wypałków popiryto- 
wych, powstałych przy 
produkcji kwasu siarkowe­
go. Jest to zasługą pra­
cowników Poznańskiej 
Chemicznej Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu.

Natomiast Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy w Kro­
toszynie produkuje z od­
padów galalitowych noży­
ki do przecinania papieru, 
łyżeczki, widelczyki, pion­
ki do gier towarzyskich i 
inne drobiazgi, niezbędne 
w życiu codziennym każ­
dego człowieka. Ta sama 
spółdzielnia produkuje ró­
wnież z odpadków (oka­
pów) nowe świece.

Zadowalające rezultaty 
dał również pomysł wyko­
rzystania szlamu węgla 
GŁOS Nr 303
WIELKOPOLSKI str , 4 AB

Na zakończenie kursu
warzywnicze • owocarskle- 
go PSS we Wscho­
wie uczestnicy przybyli 
do Leszna, gdzie wykona­
li pod kierunkiem ob. Ja- 
gosza (z Katowic) 3 wzo­
rowe dekoracje wystaw o- 
kiennych o tematyce wa- 
rzywniczo-owocowej. Na 
wielobarwnych i licznych 
planszach objaśniono ro­
dzaj towarów i wartość 
kaloryczną I witaminową 
poszczególnych warzyw i 
owoców.

Ostatnio 
kwartalna

*
odbyła się II 

narada Korni łe-
tów Członkowskich i kie­
rowników sklepów PSS, 
podczas której omówiono 
nt. in. walkę ze spekula­
cją, rolę jesiennych zgro­
madzeń i zebrań obwodo­
wych, szkolenie członków 
komitetów oraz formy 
pierwszeństwa dla człon­
ków spółdzielni. Oźywlo 
na dyskusja wykazała w 
pełni polepszenie stylu 
pracy komitetów człon­
kowskich i objęła 
swym zasięgiem wszystkie 
zagadnienia spółdzielcze.

R.

to nowi ludzie, krzyżują 
się zapytania i odpowie­
dzi.

W dużym pokoju zgro­
madzili się aktywiści wiej­
scy, którym zastępca prze­
wodniczącego GRN Stani­
sław Sroka udziela ostat­
nich wyjaśnień i wręcza 
nadesłane z Komitetu Po­
wiatowego PZPR plakaty 
do rozwieszenia w po­
szczególnych gromadach.

— Zadaniem aktywu — 
słyszymy jego słowa — 
jest obecnie podciągnięcie 
wsi słabszych pod wzglę­
dem wykonania planów i 
zachęcenie drogą przeko­
nywania wszystkich chło­
pów do terminowych od­
staw i wpłat. Trzeba bez 
przerwy wyjaśniać, że od 
postawy ludności wiej­
skiej, od tego czy dostar­
czy ona dla miasta i prze­
mysłu produktów rolnych, 
zależy dalszy rozkwit na­
szego państwa, dalsze za­
opatrzenie wsi w maszyny, 
powstawanie nowych świe 
tlić i przedszkoli.

W tym samym czasie w 
referacie finansowym GRN 
wre ożywiona praca. Re­
ferent Władysław Prędki 
załatwia kilkunastu gospo­
darzy,, którzy przybyli z o- 
kolicznych gromad celem

Po kilkunastu dniach 
przejeżdżaliśmy przypad­
kowo' przez tę samą gminę. 
Zmiany, jakie tu nastąpiły 
w tym czasie, wprawiły 
nas w szczere zdumienie. 
Leżące na biurku sekreta­
rza GRN — Sabiny Statuc- 
kiej sprawozdanie mówiło 
bowiem o tym, że gmina 
Chrzypsko Wielkie wywią­
zała się już całkowicie ze 
swoich zobowiązań wobec 
państwa.

Za zasługi położone w 
realizacji zadali gospodar­
czych, wielu chłopom i 
pracownikom GRN w 
Chrzypsku przyznano dy­
plomy i nagrody pienięż­
ne. (alf)

W pokonaniu trudności 
przyszła z pomocą mło­
dzież tej szkoły, jak rów­
nież nauczyciele, którzy 
podczas urlopów przepra­
cowali po 14 dni przy roz­
budowie warsztatów. Pie­
niądze na ten cel zdobyła, 
młodzież pracująca w spół­
dzielniach produkcyjnych 
przy wykopkach.

Dzięki więc wykonaniu 
samorzutnie podjętych zo­
bowiązań, dzisiaj do szko­
ły uczęszcza 120 uczniów, 
którzy pod kierownictwem 
fachowców zdobywają za- 
wód — metalowców.

! J. D.

ich siły. Ambitni młodzie- I 
żowcy postanowili poka­
zać swoje możliwości. 
Przez cały okres kolektyw 
młodzieżowy pracował 
zgodnie i bez najmniej­
szych zgrzytów. Pracował 
ofiarnie i przyznać trzeba 
— owocnie.

CRS oczywiście nasiliło 
swą opiekę nad Ośrodkiem 
udzielając młodym każdo­
razowo potrzebnej pomo­
cy. Młodzieżowcy nie tyl­
ko prowadzili normalną 
pracę Ośrodka. Potrafili 
również poradzić sobie z 
trudnościami w przepro­
wadzeniu potrzebnych in­
westycji. Trudności tych 
było niemało, zważywszy, 
że Ośrodek stale się roz­
budowuje. Przedsiębior­
stwo prowadzące roboty 
inwestycyjne w Ośrodku 
nie pracowało jak trzeba- 
A jednak budowa pieców 
została ukończona w ter­
minie, Ukończono również 
pokrycie dachu na sali wy­
kładowej. Młodzieżowcy, 
zagrzewając swoim przy­
kładem uczestników kur­
sów, praktykantów masar- 

| skich i piekarskich, prze­
prowadzili sposobem go­
spodarczym rurociąg, za­
opatrując Ośrodek w na­
dającą się do picia wodę 
z pobliskiego źródła.

Nie zaniedbano również 
hodowli trzody i drobiu w 
Ośrodku. I w dziedzinie 
naukowej nie zaspano spra 
wy. Uzupełniono i upo­
rządkowano bibliotekę, 
dbając przy tym, by po­
konać trudności związane 
z brakiem wykładowców, 
by nie było przestojów w 
nauce na kursach. Nasilo­
no pracę grup samokształ­
ceniowych.

, Młodzieżowcy w Niesza­
wie zdali egzamin w okre­
sie 6-ty godni owej pracy.
Pokazali, że kolektywnym 
wysiłkiem i zgodną wytę­
żoną współpracą pokonać 
można wiele trudności. Po­
kazali, że nie zawsze sa­
mo doświadczenie w pra­
cy i wiadomości fachowe 
stanowią o wynikach pra­
cy, że w wielu wypadkach 
trudności pokonuje się 
wspólnym zapałem do pra­
cy i zwiększonym wysił­
kiem, (ipc)

powstaje z rwa
Głogów należy do jednych 

z najstarszych miast polskich, 
gdyż juź w XII w. stanowił 
on bastion polskości, o który 
rozbiły się fale olbrzymiej 
armii Henryka IV. Pamiętne 
chwile bohaterskiej obrony 
Głogowa dały miastu sławą 
bohatera, która przetrwała do 
dnia dzisiejszego.

W ciągu ubiegłych wie­
ków, aż do czasów nowożyt­
nych miasto ulegało już kil­
kakrotnie zrównaniu z zie­
mią. Tak było i podczas II 
wojny światowej. Ale dźwi­
gany praca i wolą polskich 
osadników, Głogów i tym ra­
zem powstaje z gruzów i po­
żogi. Obecnie życie miesz­
kańców Głogowa koncentruje 
slą w najmniej zniszczonej 
nowoczesnej dzielnicy. Mia­
sto żyje i ma ambitne' plany 
na przyszłość. Głogowianie 
cieszą się każdym osiągnię­
ciem w dziedzinie odbudowy 
miasta, a dzień, w którym 
wykańcza się odbudowę lub 
remont jakiegoś gmachu, jest 
dla nich dniem świątecznym.

W porównaniu do dzisiej­
szych 5.000 mieszkańców, 
miasto było ongiś prawie 7 
razy większe. Rozwinięty był 
tutaj na wielką skalę prze­
mysł ceramiczny, poza tym 
była tutaj fabryka pieców, 
mebli, maszyn rolniczych, od­
lewnia żelaza i cukrownia. 
Ambitni głogowianie twier­
dzą, że zakłady te zostaną 
odbudowane. Głogów słynął 
także niegdyś jąko miasto 
złotników. Nic więc dziwne­
go, że wśród ludzi krąży mit 
o ukrytych skarbach, które 
rzekomo spoczywają w piw-, 
nicach zawalonych gruzami. 
Tajemnicze krużganki, kory­
tarze i przeróżne nisze ciąg­
ną się pod całym miastem.

Dzisiaj powstaje nowy Gło­
gów, wznoszony trudem pol­
skich rąk. Miasto, które ma 
za sobą wspaniałą przeszłość 
wielu wieków — staje się 
miastem przyszłości.

Edward Appel

Piekarnie PSS 
przekraczają.
normy

Do przodujących 
wek Powszechnej 
dzielni Spożywców

placó- 
Spół- 

należą
zakłady piekarskie w O- 
strowie 1 Koźminie. Dzię­
ki dobrze zorganizowane­
mu długofalowemu współ-
zawodnictwu, 
piekarskie w

zakłady 
Koźminie

wykonały roczny plan pro­
dukcji cukierniczej już w 
dniu 1 października, zaś 
zakłady ostrowskie w dniu 
2 listopada. Piekarnie te 
miały w roku bieżącym
plan o prawie 40
wyższy

prawie 40 proc, 
od roku ubiegłego.

Przedterminowe wykona­
nie planu produkcji cu­
kierniczej przyniesie za­
kładom około 50 tys. zło­
tych oszczędności, (wjc)

uregulowania podatku
gruntowego, Pożyczki Roz­
woju Sit Polski i FOR. Na
podkreślenie zasługuje
fakt, że chłopi sami po­
czuwają się do tego obo­
wiązku i pełni zrozumie­
nia dla potrzeb państwa, 
przywożą do GRN swo,e 
należności.

Z delegatem Centralne­
go Urzędu Skupu i Kon­
traktacji — Ludwikiem 
Gwizdałem udajemy się 
następnie do punktu skupu. 
I tutaj panuje dzisiaj oży­
wiony ruch. Ledwie maga­
zynierzy zdążą odebrać 
przywiezione przed chwilą 
zboże, to z oddali słychać 
już turkot nowych wozów 
kierujących się w stronę 
magazynu. Na twarzach 
chłopów widać zadowole­
nie.

Trzeba przyznać — mó­
wi Ludwik Gwizdał — że 
gmina Chrzypsko Wielkie 
wywiązuje się dobrze, z 
odstaw zboża, ziemniaków 
i żywca. Mieszkańcy po­
szczególnych gromad dążą 
bowiem do jak najszybsze­
go wykonania swoich pla­
nów, ażeby nie dać się wy­
przedzić innym gromadom.

‘A poza tym, wszyscy chcą

Kino w
W pniewskim kinie 

„Bałtyk" wyświetlano 
swego czasu film pt. 
„Dom na pustkowiu". 
W dniu 28 października 
kino wypełnione było 
publicznością w wieku

Pilne
Prezydium GRN Ne­

kla, powiat Środa. Dla­
czego nie wypłaciliście 
dotychczas Jerzemu 
Żmudzie oraz jego 
dwom kolegom należ­
ności za pracę przy li-
kwidacji stonki 
niaczanej. (2583)

Zegar na wieży 
szowej w Lesznie

ziem-

ratu- 
nale-

ży uregulować według 
czasu radiowego. (2560)

Instytucje 
wyjaśniają

Prezydium MRN
Lesznie zawiadamia,

w 
że

położenie płyt chodni­
kowych na ulicy Prze­
mysłowej, nastąpi do­
piero po odstąpieniu
gruntu przez

Według 
MHD, sklep

PZZ.

wyjaśnień 
branży e-

lektro - technicznej w 
Gnieźnie przy ulicy Dą­
browskiego — nie ist­
nieje.

kinie
od 7 lat. Nic więc dziw­
nego, że ta „dorosła pu­
bliczność" żywo reago­
wała na niektóre sceny
przy pomocy 
krzyków itp.

Zapytujemy 
nictwo kina

gwizdów,

kierów 
w Pnie-

wach, po co w takim ra­
zie wywieszka przed 
kasą kina „film do­
zwolony od lat 14". Czy 
tylko po to, aby dorosła 
publiczność miała jesz­
cze dodatkowe przy­
jemności w postaci 
„dźwiękowca"? (415)

Interwencje 
skuteczne

Na dworcu kolejo­
wym w Żarach, umiesz­
czono tablicę rozkładu 
jazdy autobusów PKS.

Właścicielkę nieru­
chomości przy ul. Swier 
czewskiego 45 a, wez­
wano do umieszczenia 
numeru na parkanie 
nieruchomości, do uzu­
pełnienia wykazu loka­
torów i współlokatorów 
oraz do podania w wi­
docznym miejscu na­
zwiska i adresu osoby 
prowadzącej meldunki 
i przewodniczącego Ko­
mitetu Blokowego.

(2139)

Szybciej kalkulować!
Przed dwoma miesią­

cami kupiłem w Gmin­
nej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w 
Kobylnie siewnik za ce­
nę 1110 złotych. Rachu­
nek ten regulowałem 
gotówką bez żadnych 
zastrzeżeń ze strony 
spółdzielni. Po dwu

miesiącach przysyła ml 
GS pismo z poleceniem 
dopłaty w wysokości
502 zł. Cz. G.

Spółdzielnia wyjaśni 
z pewnością ten wypa­
dek, wynikły chyba z 
jakiegoś nieporozumie­
nia. (2411)

Odpowiadamy Czytelnikom
Halina Żukowska — Obor­

niki. Sparaliżowana kobieta 
z Maniewa. w najbliższym 
czasie zostanie umieszczona 
w ząkładz:e dla nieuleczalnie 
chorych w Śremie.

Stacja benzynowa w Muro­
wanej GoSlinie zostanie uru­
chomiona w III kwartale 1952 
reku. (512)

Helena Mizgajska —■ Nowy 
Tomyśl. Kierownik sklepu ma 
sarskiego PSS został pouczo­
ny. bv do klientów odnosić 
się grzecznie. (2446)

Zdzisław Nowak. Leszno. — 
Podajemy Panu adres Gimn. 
1 Liceum Korespondencyjnego 
w Poznaniu ul. Zwierzyniec­
ka 17. lub plac Bernardyń­
ski 6. (2462)

Czyn godny 
naśladowania

Hasłem Czynu Październi­
kowego pracowników ostrze- 
szowskiego MHD je«t „Pra­
cownicy handlu uspołecznio­
nego — ludziom pracy". Rea­
lizując to hasło, pracownicy 
MHD docierają bezpośrednio 
z .towarami pierwszej potrze­
by do zakładów pracy. Ini­
cjatywa ta przyjęta została 
przez załogi zakładów pracy 
z dużym zadowoleniem, (ipc)

A drabin 
ciągle nie ma...

W maju 1950 r. Komenda 
Powiatowa Ochotniczych 
Straży Pożarnych w Gnieźnie 
zamówiła w Woj. Zarządzie 
Przemysłu Terenowego w 
Opolu 10 drabin. Na zakup 
tych drabin przewidziane zo­
stały odpowiednie kwoty w 
budżecie Tymczasem minął 
rok 1950, zbliża się ku koń­
cowi rok 1951, a drabin cią­
gle nie ma.

Mimo kilkakrotnych moni­
tów sprawa nie została pozy­
tywnie załatwiona. A prze­
cież rok budżetowy się koń­
czy i przeznaczone na ten. 
cel kredyty mogą przepaść, 

(aw)

Twój dar 
na SFOS 

buduje 
WARSZAWĘ



potrzebny zaraz, obo- 
7 u? i i a’ °świetlenie elektryczne, szkolą 
7 kl. (dworzec w miejscu. PGR Wapno n-tn 
Wapno, pQW, Wągrowiec. K2180
dobrymi za

^nagrodzeniem zatrudni natychmiast 
,)rzedsiębioi'stwo handlowe. Oferty 

„Głos Wlexkopolski“ dla K2202.
.dy^c7ozbióri^ 

lanjca , oznan-Antonmek zatrudnimy zaraz
Chemiczna Spółdzielnia 

łiacy Poznan, ul. Dąbrowskiego 83 85. K2205 
Pracowników fizycznych: kobiety i mężczyzn 
oraz 5 strozy, na dobrych warunkach przy imię 
natychmiast Rejonowa Czarnia i Rzeźnia 
Drobiu, Poznań-Starołęka. Zgłoszenia w biurze 
personalnym przy ul. Skoczowskiej 19. Dojazd 
autobusem A z ul. Wierzbowej. K2204 
Pracowników na II zmianę do spawania przyj- 
miemy natychmiast. Warunki do omówienia na 
miejscu Zgłoszenia . przyjmuje Spółdzielnia 
1 racy Sprzętu Pożarniczego w Poznaniu,' ul 
Grunwaldzka 81 telefon 78-21. K2215

Komunii aty
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Wy­
dział Komunikacyjny komunikuje, że w związ­
ku z rozpoczęciem robót kanalizacyjnych na 
ul. Dąbrowskiego, zamyka się z dniem 21. 11. 
51 r., na czas trwania prac ul. Dąbrowskiego 
na odcinku od ul. Szamotulskiej do ul. Szpital­
nej dla wszelkiego ruchu kołowego za wyjąt­
kiem tramwajowego. Objazd skierowuje się w 
obu kierunkach ulicami Szamotulską, Szama­
rzewskiego i Szpitalną. Dojazd do ul. Miłej u- 
możliwia się od strony Rynku Jeżyckiego, na­
tomiast do ul. Botanicznej od strony Woli.
■K2213

Spółdzielnia Inwalidów Głuchoniemych

„JEDNOŚĆ"
Poznań, ul. Promienista 10, — Tel. 67-51

WYKONUJE

WSZELKIE PRACE MALARSKIE 

ORAZ NAPRAWY MURARSKIE
IQ217 

Wolne posady
Gosposia na dnia potrze­
bna. Wynagrodzenie wysokie. 
Poznań, Mazowiecka 36. m. 4 

__ 16109g 
Gospodarz na gospodarstwo 
60-morgowe poszukiwany. Ha. 
rembski, Ruszkowo, pocztą 
Środa.16069g 
Repaserki rutynowane zatrud­
ni na korzystnych warunkach 
poważna firma. — Oferty Gros 
W elkopclski dla 16196g __
Robotnik kwalifikowany, z re. 
ferencjami, potrzebny zaraz 
do wytwórni chemicznej. — 
Oferty Glos Wiko, dla 1617 Ig.
Kto przyjmie administrację 
domu? — Oferty Glos Wiek 
kopolski dla 16I75g._______ 
Ucznia, intel gentnegojt uczci­
wego na radiomechanika po­
szukuję. Oferty z życiorysem, 
odpisami świadectw Głos Wiel. 
kopolski dla 16139g, 
Potrzebna gospodyni do Nad­
leśnictwa Podanin. pow. Cho 
dzież. Kazimierz Harlender. 
___________________ 13086p 
Pomoc domowa na wyjazd do 
Kalisza potrzebna, warunki 
dobre. Wiadomość:. Poznań, 
Ostroroga 29 godz. 16.

_ _ 16130g
Ekspedientka do cukierni po­
trzebna od 1. 12. 1951. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 16125g, 
Dobra siła do podnoszenia o- 
czek poza dom poszukiwana. 
Adres wskaże Głos Wielkopol- 
ski nr 16128g.____________ 
Pomoc domowa potrzebna za 
raz. — Zgłoszenia: Poznań, 
23 Lutego 47/49, m. 12.

16121g
Szuka posady

Korespondencyjne Kursy Księ 
gowości. Ulgi. — Informacje:
Wrocław 1, skrytka 152.

__________  K2175
Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyuczą Szczurkćwna — 
Szczurek Poznań al. Marcin­
kowskie go 2a 15996g
Dyplomowana nauczycielka 
szkoły średniej udziela lekcji 
języka rosyjskiego, historii, 
języka polsk ego. — Poznań, 
Mostowa 14, m. 4, 16134g
Łacinę, języki nowoczesne, do 
matury, wykłada dyrektorka 
kursów językowych. Reming­
ton. Poznań. Józefa 5, m. 5.

16163g
Osobiste

Odwołuj* rzuconą obelgę na 
ob. Janusza. Marię Hermanow- 
skich, zam. Poznań Dworko 
wa 9. Gustaw Kos ba, Poznań, 
Dworkowa 9. 16067g

Sprzedaże

Osoba samotna przyjm e posa­
dę jako gosposia z dobrym 
gotowaniem. — Adres wskaże 
Gros Wlkp. nr 16116g._____
Uprawniony technik denty­
styczny. rutynowany po-szuku 
je odpowiedniej posady na 
wyjazd. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 16080g.
i----------------------- -------------  

Osoba zaufana, samotna, po­
prowadzi dom samotnej lub 
dwom osobom. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16062g.-----  
Magister prawa poszukuje pra­
cy. Of. Glos Wlkp. dla 16193g
Panienka, ukończone 4 klasy 
Liceum Pedagogicznego poszu 
kuje odpowiedniej pracy. — 
Oferty Głcs Wlkp. dla 16198g.
Magazynier branży elektro­
technicznej poszukuje posady. 
Oferty Głos Wlkp, dla 16149g
Wychów tuczników w punk­
tach zbiorowego żywienia zor­
ganizuje, poorowadzi roinik- 
hodowca. — Ofertv Głos W el- 
kopolski- dla 16162g.
Przyjma prace zlecone w dzia 
le handlowym z wyjazdami. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 16176g.
S»arsza gosposia na wyjazd 
szuka posady. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16177g,___  
Manlster ekonomii poprowadzi 
księgowość — bilanse. Oferty 
G>os Wlkp d’a 16140g,
Manlster ekonomi (liandlo- 
w;ec) szuka nosadv. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 16122g.

Nauka
Polskiego, angielsk ego, nie. 
nfeckiegn. udziela dobra sha. 
Wiadomość- Poznań. Spor-a 6. 
godz. 17—19. 13093p

pianino dobre sprzedam Po­
znań, Matejki 53, m. 2. od 
15—19.16047g
Parcelę) Wille! Kamienicę! 
Poleca, poszukuje „Union"
Poznań Nowowiejskiego 9 
(dawniej Rzeczypospolitej).
 15213g 
Wózek (autko) „Konkon" — 
sprzedam. Poznań, Lodowa 27. 
m. 5. 16103g
Wózek (autko) i wanienkę — 
sprzedam. Malinowski. Poznań 
ul. Rataje 44, m. 3, 16106g
Wózek dla chorego. 600 zt 
sprzedam. — Poznań, Litew­
ska 17. m. 2, od 15—17.

_________________16108g
Will* w Międzychodzie z ogro. 
dem i zabudowaniami sprze­
dam.— Oferty Głos Wielko 
polski dla _16114g._________
Westfalke elektryczno węglową 
oraz dywan 4X4 sprzedam.
Oferty Glos Wlkp. dla 16091g.
DKW 100 starter, bardzo do­
brym stanie, sprzedam. — 
Kowalską Poznań. Garncarska, 
zakład mechaniczny. 16236g
Dom niewykończony z ogród­
kiem spiesznie sprzedam. Ka 
nia, Poznań Działki. Skoruo- 
ki 117, teren 3. 16197g
Leżankę. Jak nową. sprzedam 
Poznań Żupańskiego 15/9. od 
18—20.16199g
Wózek (autko) sprzedam. — 
Poznań. Ułańska 6 m. 2.
___________________16189g
Fortepian mark; „Bechstein" 
i p:anina sprzedamy: Magazyn 
Fortepianów. Poznań, Czerwo 
nej Armii 39, podwórzu (Mar- 
cina),16147g.
Maszynę do szycia, damską, 
sprzedam. Poznań Rynek Ła 
zarsft i__l2. m. 3.16152g
Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Poznań Marynarska 13. m. 3.

_________________ 16154g
Mundur gabard nowy nowy, 
sprzedam. Poznań, Radosna 
nr 52a m, 2,16137g
Jamniki rasowe, odchowane, 
sprzedam. Poznań Engla 30, 
m 12.16136g
B>am piękny (tchórze). 3 skóry 
skunksy. tanio sprzedam — 
Poznań. Wodna 21, m. 5.

_______________ 16M9g 
Doniczkowe cyklameny, goź­
dziki, prymule, paprocie, cale, 
mateczniki chryzantem itd. — 
‘■nrzedaie z powodu iikwida 
cii: Ogrodnictwo, Rataie loea 
Pozńari._____________16166g

W drodze powrotnej z Buł­
garii radziecka drużyna pił­
karska Górnik rozegrą-a w 
Bukareszcie towarzyski mecz 
z rumuńskim zespołem woj­
skowym CDA. Spotkanie zakon 
cz\ł0 s ę zwycięstwem Górni­
ka 2:1,

*

Na zawodach w Baku mło­
dy sztangista radziecki Far- 
chudinow z Dynamo ustanowił 
nowy rekord krajowy w wa 
dze kasuciej. uzyskując w 
wyciskaniu 95 kg.

*

W Budapeszcie rozegrane 
zostały międzypaństwowe za­
wody bokserskie NRD — Wę­
gry Po bardzo zaciętych wal­
kach zwyciężyła drużyna Wę- 
g er 11:9.

*
Na Torkacie w Katowicach 

odbył sę mecz treningowy 
z udziałem uczestników olim 
pilskiego obozu hokejowego. 
Mecz wygrał Team A 6:5 (2:0 
1:3, 3:2).

Team B. złożony z zawodni­
ków młodych, zagrał bardzo 
debrze, będęc równorzędnym 
partnerem starszych i bar 
dziej rutynowanych kolegów.

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Lewacki, Jeżak i Św> 
carz — po 2, dla Teamu B — 
Czech — 2 oraz Trojanowski, 
Burda i Janiczko — po 1.

*
Dzi* o godz. 15.00 w świet­

licy Prezydium MRN przy ul. 
Armii Czerwonej odbędzie s ę 
mecz tenisa stołowego o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej 
pomiędzy zespołami Budowla­
nych i Ogniwa. Spotkanie to 
zadecyduje o tytule wicemi­
strza w pierwszej kolejce 
rozgrywek. Budowlani wystą­
pią w składzie: Pągowski, Mo 
glinicki 1 Dybczyński. a Ogni­
wo z Waxmanem, Linety oraz 
Ciechanowskim.

*

Poznański AZS zaprezentuje 
swą drużynę piłki nożnej w 
meczu towarzyskim ze Stalą, 
który odbędzie Się 25 bm. 
o godz. 14.30 na boisku przy 
ul. Rolnej.

*

Kościańska Gwardia zorga­
nizowała sekcję pięściarska, 
której trenerem jest były 
mistrz Europy Polus. W tre­
ningach uczestniczy ukolo 20 
zawodników.

*

Ną towarzystkie spotkanie 
piłki koszykowej wyjadą re 
zerwy poznańskiego Kolejarza, 
by zmierzyć swe siły i pierw­
szą drużyną leszczyńskiego 
Kolejarza. Spotkanie odbędzie 
s ę 25 bm o godz. 10.3o w 
sali ćwiczni miejskiej w Lesz, 
nie.

Bokserzy leszczyńskiego Ko­
lejarza po remisie, jaki uzy­
skali z zespołem poznańskiej 
Gwardii, spotkają się 25 bm. 
o 10.30 w sali kina .Polo­
nia" w Lesznie z pięściarzami 
kaliskiego Włókniarza.

Sotery irlandzkie, rasowo czy 
ste. odda Dobrucka. Gniezno, 
Wrzesińska 19.13087
Jadalnię nowoczesną sprzedam.
Pcznań. ul. Długosza 17, m. 5. 

_16143&
Albumy do znaczków Schau- 
becka sprzedam. Poznań, Hib­
nera 31. m. 4. koło Kościoła
Łazarskiego 1614 Ig
Silnik elektryczny, 3 KM. 380
Volt, sprzedam. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16126g.
Szlifierkę do czyszczenia par. 
k etu sprzedam. Oferty Glos
Wielkopolski dla 16127g.
Urządzenie niklowni oraz szll- 
flerni sprzedam. — Poznań.
Dzierżyńskiego 105, m. 16.

16167g

Kunna
Maszynę do okrętki lub me- 
reżkarkę kupie Oferty Głos 
Wielkopolski dla J£053g.__
Radio na prąd stały kuplę. — 
Poznań Matejki 68. m. 6.
__________________ _16066g
Maszyn* „Singera" choć u- 
szkodzoną. kup ę. Oferty Głos 
Wielkopo 1 ski d 1 a 16079g,
Parcel* Wolsztynie lub okol’cv 
kupię. — Oferty Głos Wielko 
polski dl a 16081 g.
Maszynę dziewiarską na cho 
cizie, mniejszą lub większą, 
kupię. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 161Q5g.
Parcelę wprost od właściciela 
kunie. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 16107g.
Maszynę dziurkarkę — b;eliź- 
niarke kupią. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16084g.
Domek 1 rodzinny z ogrodem 
okolicy Poznania kuple. Ófer 
ty Głos Wlkp. dla J6083g,
Willę Sołaczu lub domek pgro 
dem. wprost od właście’elą 
kunie. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 16087g.
Mercedes lub BMW. Fmuzynę, 
tylko w najlepszym stanie —- 
kupię. — Ofertv Glos Wiefto 
polski dla 16092&.

Na boiskach i w halach
Półfinałowe zawody o 

puchar WKKF, rozegrane 
w Kaliszu pomiędzy tam* 
tejszą Gwardią a Koleja­
rzem z Gostynia, zakoń­
czyły się w pełni zasłużo­
nym zwycięstwem gospo­
darzy 5:1 (3:0). Zwycię­
stwem tym Gwardia za­
pewniła sobie mistrzostwo 
pierwszej grupy i dalszy u- 
dział w finałowych toz- 
grywkach. Łupem bramko­
wym u zwycięzców po­
dzielili się: Bałuta — 4 1 
Zaremba.

*
Również o puchar WKKF 

odbył się mecz w Trzcian­
ce, Tym razem jednak go­
spodarze — Unia — ulegli 
kolegom po fachu -— Unii 
z Chodzieży 0:3 (0:2). Dru­
żyna Chodzieży miała 
przewagę przez cały czas 
zawodów, zdobywając 
bramki przez Olejniczaka 
— 2 i Peksę.

*
Finałowe zawody Junio­

rów Kalisza o puchar 
MKKF pomiędzy Stalą a 
Gwardią nie dały roz­
strzygnięcia, kończąc się 
wynikiem bezbramkowym, 
Wystarczyło to jednak mło 
dym Stalowcom, by uzy­
skać tytuł mistrza i pu­
char,

*
Przegrana 2:0 LZS-u z 

Piwonie do rutynowanej 
drużyny Kalisza — Gwar­
dii II jest dla nowopow­
stałej jedenastki z Piwonie 
nie lada sukcesem. LZS był 
chwilami równorzędnym 
przeciwnikiem.

Gorzów ub. niedzieli bvt 
terenem dwu piłkarsk;eh 
spotkćń towarzyskich. W 
pierwszym, gorzowski Ko­
lejarz wygrał z Unią Wit­
nica 4:0 (1:0), Bramki zdo­
byli Olejniczak — 3 i Mia­
rek. W drugim meczu spot­
kali się dwaj gorzowscy 
rywale: WKS i .Gward:a. 
Wygrali wojskowi 4:1 
(1:0).

*
20:0 w. o. zwyciężył 

Włókniarz (Kalisz) Koleja­
rza (Kościan) w ramach 
rozgrywek o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej. Go­
spodarze wygrali na sku­
tek nadwagi kilku zawod­
ników gości. W spotkaniu 
towarzyskim natomiast Ko­
lejarz wygrał 10:6.

*
W Domu Ludowym w 

Nowym Tomyślu odbył się 
towarzyski mecz bokserski

pomiędzy dwoma Gwardia­
mi: poznańską (rezerwy) i 
miejscową. Zwyciężyli po­
znaniacy 10:6. W wadze 
koguciej i ciężkiej gospo­
darze nie wystawili zawo­
dników. W czasie tego 
spotkania miał miejsce ka­
rygodny wypadek. Zawod­
nik drużyny miejscowej w 
wadze półciężkiej Nowak, 
po trzykrotnym zapoznaniu 
się z deskami do 8, został 
przez sędziego ringowego 
Omastę odesłany do rogu. 
Zawodnik stawił jednak o- 
pór, nie chciał również u- 
słuchać trenera drużyny — 
Sipińskiego. Trzeba było 
go dopiero siłą usunąć z 
ringu, sędzia Omasta zaś, 
po opuszczeniu ringu zo­
stał pobity przez publicz­
ność.

Wyniki walk (na pierw­
szym miejiscu goście):

Majchrzak zwyciężył 
przez poddanie się w dru­
gim starciu Majkuta, Ma­
ciejewski przegrał na 
punkty z Wośkowiakiem, 
Sowiński pokonał na punk­
ty Rachenberga, Gołębn ak 
uległ Szypurze, Majewicz 
pokonał Krosnowskiego, 
Zender przegrał z Sadow­
skim, Żadkiewicz pokonał 
przez t. k. o. w II rundzie 
Kwiatkowskiego, a Łódzki 
pokonał przez t. k. o. w 
III starciu Nowaka.

*
W Grodzisku Wielkopol­

skim rozegrany został to­
warzyski mecz koszykówki 
pomiędzy mistrzem miasta 
Kolejarzem a Licealnym 
Szkolnym Klubem Sporto­
wym, Minimalne zwycię­
stwo, bo zaledwie różnicą 
jednego kosza, odnieśli Li­
cealiści — 28:30.

*
W Czarnkowie odbvły 

się ostatnio zawody spor­
towe w koszykówce, siat­
kówce i ping-pongu pomię­
dzy zespołami Liceum O- 
gólnokształcącego z Czarn­
kowa i Piłą. Gospodarze 
zwyciężyli w siatkówce 
męskiej 2:1, w siatkówce 
żeńskiej 2:0, w ping-pongu 
5:4. W koszykówce Czarn­
ków uległ w Pile 34:39.

, *
W Ostrowie w świetlicy 

Ligi Lotniczej rozegrano 
mistrzostwa ‘szachowe na 
szczeblu wojewódzkim po­
między Włókniarzem z Ka­
lisza a miejscową Stalą. 
Zwyciężyli zdecydowanie 
gospodarze, nie oddając 
żadnej partii — 8:0.

Gorzowski Włókniarz
przoduje w SPO

Posiadanie odznaki 
„Sprawny do Pracy i Obro­
ny" jest dla każdego spor­
towca zaszczytem i obo­
wiązkiem. Innymi katego- 
goriami myślą jednak 
członkowie klubów sporto­
wych w Gorzowie, Jak wy 
tłumaczyć fakt, iż przodu­
jący klub gorzowski — 
Stal, zrzeszający robotni­
ków Ursusa nie posiada 
dotychczas członka, który 
by uzyskał SPO. Nie lep ei 
jest w kołach sportowych 
zrzeszenia Ogniwo ptzy 
Banku Rolnym, w Zakła­
dzie Sieci Elektrycznych, 
czy też w kołach ZKS Unii, 
przy Gorzowskich Zakła­
dach Graficznych, Page­
dzie, PIW, Szpitalu Miej­
skim lub też w ZKS Budo­
wlani, kole przv PPB i ZKS 
Spójni przy CSS, Długa to 
jest lista klubów i kół 
sportowych, których zarzą­
dy nie umieją uaktywnić 
członków, lekceważących 
sob:e posiadanie odzpakl 
SPO.

Jak wynika z danych 
etatystycznych MKKF-u w 
Gorzowie największą ilość

ożywia 
działalność

odznak posiadają dotych­
czas ZKS Włókniarz — 105, 
ZKS Kolejarz — 85 i ZS 
Gwardia — 42. Ale w sto­
sunku do ilości członków 
j możliwości cyfry te nie 
są ■wystarczające.

W szkołach średnich, na 
których bazuje wiele klu­
bów, opiekując się SKS- 
ami, zdobywanie odznak 
przez uczniów jest również 
poważnie zaniedbane. Ma­
my przykłady, że SKS-y u- 
mieją pracować, wskazując 
chociażby na ostatnie roz­
grywki piłkarskie. Więc 
dlaczego brak odznak SPO? 
Pamiętać należy, że w- 
przyszłym roku zawrodnik 
bez BSPO lub SPO nie bę­
dzie mógł startować w ża­
dnej imprezie sportowej. 
Nie wątpimy, że gorzow­
scy sportowcy zrozumieją 
znaczenie odznaki i nad­
robią stracony czas, (rb)

ZKS Spójnia z obornic­
kich Zakładów Mięsnych 
zrzesza 71 członków. Sek­
cja motorowa skupiająca 
37 zawodników, w ostat-* 
nim czasie zorganizowała 
trz*y wyścigi na torze tra­
wiastym i jedną pogoń za 
lisem. Drugą sekcją wy­
kazującą żywotność jest 
grupa tenisa stołowego, 
której członkowie biorą 
udział w mistrzostwach po­
wiatu. Ostatnio zawiązała 
się sekcja szachowa.

90% członków uzyskało 
odznaki SPO, a 23 człon­
ków ma już zdane kilka 
prób na odznakę.

■ SPORTOWCY 
bez sali

Obornickie Szkolne Koło 
i Sportowe skupia uczni szkńr 
• ogólnokształcących ora? zawo. 
i dowych i posiada 200 człon- 
I ków. Kotern opiekuje się. nau- 
j czyciel Konrad Wesołowski, 
i Najczynnlejszymi w zarządzie 
, s; Łucjan Rotkiewicz. Andrzej 
i; Kosmowski i Kasprzak, Koło 
I składa si? z sekcji lekkoatle. 
I tycznej, gier sportowych, spor- 

tów wodpvch. tenisa stołowe, 
go i oświatowej.

: Mimo szerokich możliwości 
rozwojowych życie sportowe 
napotyka na wielkie trudności.

: Brak odpowiedniego boiska do 
i gier i sali g mnastycznej do 
j ćwiczeń hamuje prącę w kole.

W okresie zimowym spor- 
। towcy nie mają gdzie odby- 
j wać treningów. Młodzież o- 
: graniczą sie do udziału w za­

wodach ten sa stołowego w 
cudzych świetlicach, utrzimu 
jac miano najsilniejszej dru­
żyny w,Obornikach. Zaopatrzę 
nie w sprzęt uległo znacznej 
poprawie. SKS mógłby mieć 
go więcej, lecz brak pomie­
szczenia i sali nie pozwala 
na to.

Nie możma pomyśleć w ta 
kich warunkach o planowej 
prący szkoleniowe! 1 trenin- 

j gowej. Może WKKF zajmie się 
I rozwiązaniem tego problemu.

TABELKA 
mistrzostw tenisa stołowego

okręgu poznańskiego

(kw)

1. Stal (Poznań) 10 20:0 87:13
2. Budowlani (Poznań) 9 14:4 60:30
3. Ogniwo (Poznań) 7 11:3 45:25
4. Spójnia (Poznań) 8 11:5 52:28
5. Unia (Poznań) 9 10:8 47:42
6. Kolejarz (Ostrów) 6 5:7 33:27
7. Gwardia (Poznań) 7 5:9 31:39
8. Włókniarz (Kalisz) 7 5:9 21:69
9. AZS (Poznań) 8 5:11 30:50

10. Kolejarz (Leszno) 6 4:8 22:28
11. Kolejarz (Rawicz) 6 4:8 21:39
12. Spójnia (Kalisz) 7 3:11 24:66
13. Kolejarz (Gniezno) 8 1:15 17:63

Powćzkę 1-konną ogumioną, 
kupię. — Oferty Głos Wielko- 
pojski dla 16082g.
Pianino wysokiej klasy kup ę. 
Poznań, ul, Chlsboyyą 14. m. 2 
______________ ____ 16096g 
Parcelę, najchętniej Winogra­
dach. kupię. Oferty podaniem 
ceny Glos Wlkp. dla J6093g.
Maszyny stolarskie: wyrów- 
niarki, grubiarki. gryzarki 
i inne kupię. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 16194 g._____
Jadalni* stylpwa lub nowocze­
sną w bardzo dobrym stanie, 
kupie — Oferty Głos Wielko 
polski dla 16179g,_________  
5000 dachówek (karniówek) 
i 130 gas orów kupię. Wiado 
mość; Poznań, telefon 65-44.
______________ 16187g
Piecyk gazowy Junkersa z pie­
karnikiem kupię Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16186g.
Parcele blisko tramwaju ko 
pię. Pośrednicy wykluczeni. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 16160g.
Sotk* U. K. W. dobrym sta­
nie. kup’ę. Oferty podan!em, 
ceny Głos W1kp. dla 16170g.
Samochód pierwszorzędnym 
stanie kuoię. Oferty ceną Glos 
Wielkopolski dla 16142g.
Parcele Puszczykow e — Pu 
szczvkńwku kupi nłój klient. 
Dutkiewicz Poznań Dzierżyć 
skiego 105, telefon 508-14.

16l8?g
Handlowe

Dwupckojowe kuchnią, samo­
dzielne. zamienię na 3 poko 
jowe kuchnią. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16O77g._
Fotografie legitymacyjne na 
poczekaniu oraz prace ama­
torskie wykonuje: Foto — No 
wak, Poznań. Botaniczna 6, 
tramwaj końcowy 2 8. 10.
_______ ___________ 16191 g 
2 pokoje kuchnią, samodziel­
ne, wygodami, ogródkiem, na 
Dębcu zamienię na 2 pokoje 
kuchnią, ewtl. l'/». samodzlel- 
ne. Of, Głos Wlkp, dla 16155g.
1’5 pokoju z kuchnią, w śród 
mieściu. zam enię na 2 pokoje 
z kuchnią lub wieksze. Oferty 
Głos Wlkp. dla 16164g.____
Pokój kawalerski w śródmie­
ściu. zamienię na podobny w 
Żabikowie lub innej okolicy. 
Oferty Glos Wlkp. dla 16165g.
Pokój dąży Poznaniu zamienię 
na pokój Warszawie. Lenda. 
Poznań. Podlasia 6, m. 1 (So- 
łaez) lub Osmycka. Warszawa. 
Targówek, ul. Kołowa 31, m. 5.

1613tg
Wolne lokale

Młodszemu, uczącemu się od 
dam pokói. Oferty Głos Wiel. 
kopolsk: d 1 a l61811 g.’ 
Starszą panią przyjme na 
wspólny pokój, częściowo u- 
meblowany, śródmieściu. Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 16148g,

Szuka lokalu

Kto wyrabia spody elastyczne 
do drewniaków. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13082p.

Zamiana
3'/» pokoju wygodami, Bydgo­
szczy centrum, zamienię pa 
2’/»—3-pokojowe Poznaniu o 
kol:cy. Wiadomość: Poznań. 
Czerwonej Armii 25, tt p. Ko- 
ściałkowskiej. od 17—19.
___________________ 16073g 
2-pokojowa kuchnia, samo 
dzielne, przy Dzierżyfisk ego. 
II piętro, zamienić na 3-po- 
kolowe. Oferty Głos Wielko 
polski dla 16U3&.

Pokoju (komfort) Zielonej Gó 
rze szuka młody inżynier No- 
wa Sól, telefon 416. 12859p
Literat poszukuje pokoju me­
blami lub bez, — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16099g.__  
Młode małżeństwo poszukuje 
pilnie pokoju kuchnią ewtl. 
pokoju na okres przejściowy, 
chętnie wyremontuję. Oferty 
Głos Wlkp. dla 1610Ig
Akadcmiczka poszukuje pokoju 
utrzymaniem lub bez. najchęt. 
niej Sołacz. Oferty Glos Wie! 
kopplski dlą 16133g,_______  
Urzędniczki, kulturalna, szuka 
1-osobowego pokoju. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 16135g,

Technik szuka pokoju. Oferty 
Głos Wlkp. dla 16174g._____ 
Urzędniczka pracująca poszu 
kuje pokoju pustego lub ume­
blowanego. Oferty Głos Wiei- 
kopolski dla 1615 Ig.
Małżeństwo bezdzietne poszu 
kuje pokoju z kuchnia lub bez. 
Oferty Glos Wlkp. dla 16l53g
Absolwent W. S. E. na stano, 
wisku poszukuje pokoju. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 16158g. 
Małięństwo bezdzietne poszu­
kuje ładnego pustego pokoju. 
Oferty Głos Wjkp. dla 16f68g
Mieszkanie 1—2-pokojowego 
kuchnią poszukuję, wzgl. prze­
prowadzę remont. Oferty Głoe 
Wielkopolski dla 16fl7g
Lekarka poszukuje umeblowa­
nego pokciu. Dzielni ta oho- 
fetna, —- Oferty Glos Wielko 
nolski dla 16132j
Pokoju umeblowanego w Po­
znaniu ewtl. dwóch pustych, 
"oszukuję pilnie. Oferty Głos 
Wielkonolski dla 13084p,

Zginął bernardyn — wabi się 
„Maciek". Ostrzegam przed 
kupnem. Daniłowski, Ostroro- 
ea 24.   i6120g
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Małgorzatą Spla- 
wa Nęyman, _____ 1611 Og
Zgubiono legitymację Zwitku 
Zawodowego Metalowców na 
nazwisko Rozalia Wawrzyniak. 
________ _________ leuig 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Józefa Frącko 
wiak, Kopernika 10a, 16tl2g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Mara Nowicka. 
Poniec, Gastyńska_ 19, 16118? 
Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Zielona Góra, dokument 
urodzenia, wystawiony przez 
gm. Tylawa pow. Krosno, kar 
tę meldunkową, gm. Obłok, 
pow. Świebodzin, odcinek za. 
meldowania, kartę rowerową, 
wystawioną przez rm, Obłok, 
pow. Świebodzin, na nazw sko 
Jan Wanat. Zawiszę, poczta 
Obłok Sulechowski, pow. Świe­
bodzin. 13131

Zgubiono legitymację U. P. nr 
3531 ng nazwisko Helena 0- 
konlewska.16150 g
Zgubiono legitymację Ubezp.e. 
czalni Społecznej na nazwisko 
Stefan Sołtysiak Jackowskie­
go 3b 16090g
Zgubiono karlę meldunkowa, 
skierowanie do pracy na na­
zw sko Krystyna Borowicz

_________J6_i56g
Zgubiono książeczkę wojsko­
wa, wydaną przez RKU konin 
nr 0462640 na nazwisko Zyg­
munt Przyjemski. zamieszkały 
Kleczew. 12910P

Późne
Kto nokryje dach willi, da­
chówką — karpiówka? Wiado­
mość: Poznań, tel. 65 44 
_______________ 16188g 
Wykonuję swetry. Zgłoszenia: 
Poznań. Dzierżyńskiego 10 
m. 17.______________18145g
Administratorka przyjmie dal. 
sza nieruchomości w admini­
stracje. — O(ertv Głos Wiel­
kopolski dla 16’23?.

Z^uby
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Spółdzielczych, Konjite. 
tu Blokowego kartę rowero, 
wą, meldunkową, na nazwisko 
Edmund Polata.16059g
Zgubiono legitymację Zw. Zaw 
Metalowców nr 160442 na na 
zwisko Stefania Wielebińska.
___________________16060g
Zgubiono legitymację szkolną 
iTST na nazwisko Wandą Orze 
chowiak Poznań, Hibnera |3 
__________16068g 
Skradziono kartę meldunkową 
na nazwisko Władysława Ku­
biak. Leszno. Rynek 10.

12856p
Zgubiono przepustkę stałą r.r 
18, wydaną nrzez Centralę 
Produktów Naftowych w Po­
znaniu na nazwisko Antoni 
Walczak^___________  
Zcubjono kartę meldunkową 
inne dokumenty. Janina Ku­
charska, zamieszkała Warsza 
wa. Forteczna 6. — Zwrot na 
adres: Zdzisław Kl mczak, Po 
znać Przybyszewskiego 49 — 
(Szpital Kliniczny). 16144g

ś-tp.

Klara Glockówna
emeryt, prof. Uczelni Dąbrówka

zmarła 5 listopada 1951 r., przeżywszy lat 75.
Pogrzeb i nabożeństwo żąłobne odbyło się 

dnia 9 listopada br. w Gnieźnie, o czym zawia­
damia
182?6g rodzina.

Przewielebnemu DuehowieAstwu 1 Siostrom 
Zakonnym za modły i oddanie ostatniej posłu­
gi Bożej, Pracownikom MHD Art. Spoż.. Kole­
gom, Krewnym i Znajomym za okazane współ- 

* czucie, wieńce, kwiecie, oraz liczny udział w 
pogrzebie drogiego nam Zmarłego, śp.

Romana Smoczyńskiego
składa serdeczne

Bóg cipłąć!
żona z córką

Poznań, ul. Szamarzewskiego 18 m. 3. U183g
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i Ziemi Lubuskiej

KURS WIKLINIARSTWA
W Chodzieży odbył się 1- 

dniowy kurs wikliniarstwa. 
Uczestnikami kursu byli 
przede wszystkim instrukto- 
izy rolni z powiatów: Cho­
dzież, Czarnków, Wągrowiec
i Trzcianka. (Ko)

WĘDLINY
Ostatnio

z DZICZYZNY 

uruchomiono
Gorzowie wytwórnię wędlin 
z dziczyzny. Wytwórnia wy­
rabia dziennie około 3 ton
wędlin, 
się już 
dużym

Wędliny te ukazały 
na rynku i cieszą się 
powodzeniem, (rb)

Pow,
JUŻ 75 PROC.
Zakład Mleczarski

Chodzieży podjął zobowiąza­
nia, których wartość wynosi 
1.419,90 zł. Do tego czasu 
wykonano, już 75 proc, długo­
falowych zobowiązań. (Ko)

NOWE PUNKTY BIBLIO­
TECZNE

W br. powstało w Gnieźnie 
9 nowych punktów bibliotecz­
nych. M. in. uruchomiono 
punkty w trzech spółdziel­
niach produkcyjnych: Łubo­
wicach, Marisinie i Pruch- 
nowie. Tym samym wszyst­
kie spółdzielnie produkcyjne 
w pow. gnieźnieńskim mają 
punkty biblioteczne, (aw)

ZMIENI SIĘ PRACA
Powiatowy Klub Radnych 

PZPR przy PRN w Żarach 
zorganizował stałe wyjazdy 
swych członków na sesje te­
renowych rad narodowych. 
W ten sposób postawione za­
gadnienie zmieni dotychcza­
sowy styl pracy klubów rad­
nych PZPR pow. żarskiego.

(el)

Wojewódzkie eliminacje
zespołów świetlicowych miast i wsi

Festiwal Muzyki Pol» 
Skiej objął nie tylko za­
wodowe zespoły śpiewa­
cze, muzyczne i taneczne. 
Rozciągnął się także na 
zespoły świetlicowe miast, 
miasteczek i wiosek. Dzię 
ki niemu rozśpiewały s ę 
wiejskie i fabryczne świe­
tlice. Zespół, co najlep­
szego miał w swoim pro* 
gramie, pokazał na elimi­
nacjach powiatowych. Co 
najlepszego miał powiat 
— zobaczył Poznań.

Poniedziałkowe el mina- 
cje wojewódzkie w Po­
znaniu ujawniły w pełni 
dorobek i tych młodziut­
kich zespołów, które po* 
wstały przed paru miesią­
cami, i tych „starych” 
(pod względem łat), które 
mają w swym .dorobku 
wiele dyplomów. Widzie- 
Iśmy zespoły dziecięce 
jak np. zespół Pow. Domu 
Kultury z Rawicza (urze­
kający był „Maciuś”), ze­
spół ZUS--u poznańskiego 
(pięknie wykonał tańce 
śląskie). Podziwialiśmy 
młodzieżowe zespoły ta_

Sro-...w Zarutowie (pow.

WSTĘPUJ | n7 
w szeregi Li L

Nowoczesne 
ambulatoria

W roku 1952 w Wałbrzychu 
zostanę wybudowane i kom­
pletnie urządzone ambulato­
ria przyfabryczne, wyposażo­
ne w nowoczesny sprzęt le­
karski, aparat Roentgena, ga­
binety dentystyczne, lampy 
kwarcowe itp

da) nie ma dotychczas sklepu 
GS? Mieszkańcy tej gromady 
muszą chodzić do PodstoliC 
odległych o 4 km.

...wszystkie głośniki w zra- 
diofonizowanym gmachu Pre­
zydium PRN w Mogilnie od 
dłuższego czasu milczą?

...na dworcu kolejowym w 
Pile w godzinach rannych 
jest otwarte tylko jedno wyj­
ście do miasta?

...od dłuższego czasu nie 
można dostać w Wielichowie 
(pow. Kościan) papierosów 
„Górnik" i „Lotnik"?

...na drodze w Kowanówku 
(pow. Oborniki) całymi tygo­
dniami stoi woda, a prze­
chodnie chodzą rowami?

...Prezydium MRN w Borku 
(pow. Kościan) nie wybuduje 
u wylotu ul. Zdzierzewskiej 
domku z napisem „OO"? 
Zmieniłby się wtedy wygląd 
placu obok klasztoru.

... nie jest uruchomiony 
śrutownik w Dominowie (po­
wiat Środa). Chłopi tej 
gminy jeżdżą do śrutownika 
do Środy (12—18 km).

...w Nekli nie było nigdy 
wieczoru autorskiego?

...miasto powiatowe Rawicz 
jest oświetlone tylko kilku­
nastoma lampami? Przecież 
stoi wiele nieczynnych lamp 
gazowych. Czy nie można 
ich wyremontować?

W muzykalnym Poznaniu

Recital Padlewskiej
Koncert studentów PWSM

TyTazwisko Nadziei Padlew- 
skiej jest Poznaniowi 

doskonale znane z okresu 
międzywojennego. Pianistka 
ta skończyło ongiś konserwa­
torium petersburskie, w kla­
sie prof. Małoziomowej. Teo-
rię studiowała samego
Rimskiego Korsakowa. Pierw­
szy występ artystki odbył się
w Moskwie w r. 1913, 
czym następuje cala
sukcesów Padlewskiej 
estradach rosyjskich.

po 
seria

na
Po I

wojnie pianistka osiada w 
Poznaniu, biorąc udział w na­
szym życiu artystycznym — 
jako solistka, kameralistka 
oraz pedagog.

Obecnie Padlewska uczy w 
dwóch szkołach muzycznych 
Katowic, a od czasu do czasu 
koncertuje na terenie całego 
kraju. Ostatnio odwiedziła 
nasze miasta z recitalem o 
bogatym programie,* zawiera­
jącym w I cz. utwory kla­
syczne, zaś w II — romanty­
ków 1 muzykę nowszą. Punk­
tem kulminacyjnym wieczoru 
stało się wykonanie „Sonaty 
f-moll" Beethorena (Appasio- 
nata), interpretowanej z pia­
nistycznym rozmachem i siłą 
wyrazu, a równocześnie sty­
lowo. Padlewska zarysowała 
z dużą plastyką dźwiękową 
(kontrasty!) patetyczne linie 
tematów I części Sonaty. W 
Andante było prawdziwe sku­
pienie i głęboki nastrój. Finał 
imponował brawurą i pewno­
ścią techniczną pianistki. W 
dalszej części wieczoru Pa­
dlewska odtwarzała utwory 
Chopina, Rachmaninowa i 
Szymanowskiego. Przy „Poe­
macie Skriabina ujęła audyto-

Z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej Państwowa Wyższa 
Szkoła Muzyczna w Poznaniu 
wystąpiła z koncertem, po­
święconym wyłącznie muzy­
ce polskiej, rosyjskiej i ra­
dzieckiej. Koncert był rów­
nocześnie przeglądem wyni­
ków pracy studentów. Na 
estradzie auli U. P. zaprodu- 
kował się długi szereg uta­
lentowanych adeptów. Wszy­
scy dali z siebie wiele. Wy- 
różnijmy jednak pianistkę 
Marię Pawłowiczównę, która 
w „Trio d-moll" Areńskiego 
błysnęła sprawnością tech­
niczną i inteligentnym roz­
planowaniem materiału dźwię 
kowego. Dobrze zapowiada 
się Henryk Kaszkowski jako 
muzykalny wiolinista (grał 
Makarowa i Musorgskiego). 
Teresa Rutkowska ze zrozu­
mieniem odtworzyła 12 Prelu­
diów Skriabina. Wdzięczne 
zadatki na pieśniarkę zdradza 
Józefa Olejniczakowa (śpie- 
wała m. in. Kołysankę Duna­
jewskiego). Henryk Guźek 
z kulturą wokalną wykonał 
arię z „Oniegina" Czajkow­
skiego. Józef Kania to już 
skrzypek dojrzały do samo­
dzielnych występów estrado­
wych (grał utwory Cui oraz 
Wieniawskiego).

Starannie przygotowane 
przez St. Stuligrosza połączo­
ne chóry PSSM i PWSM po­
dobały się szczególnie w efek 
townej „Kalince" (z anoni-
inową solistką 
wym sopranie!), 
opery „Rusłan 
Glinki stała się

o wartościo- 
Uwertura do
i Ludmiła" 
niewątpliwie

rium wykwintem subtel-
nego odczucie ducha kompo­
zycji, zaś Prokofiewa „Sugge- 
stion diaboł gue" zagrała ze 
specyficzną, kapryśną eks­
presją. Wdzięczni słuchacze 
przyjmowali zasłużoną ar­
tystkę bardzo serdecznie.

Nr 303

„gwoździem'* programu. Po­
łączona orkiestra uczniowska 
zagrała tę kompozycję z nie­
małym wigorem — pod czuj­
ną batutą prof Jahnkego. 
Rektorowi PWSM Wacławo­
wi Lewandowskiemu można 
pogratulować udanej im­
prezy.

Kazimierz Nowowiejski

neczne ZISPO, Centrali 
Rybnej, które jeszcze nie 
tak dawno nowstały, a już 
wystąip ły z technika ba­
letu operowego w tańcach 
wielkopolskich i góral­
skich. Były inne jeszcze 
zespoły: 50 la. liczący chór 
„Harmonia” przy CRS w 
Poznan u, o 10 lat starszy 
od niego chór Spółdz. Pra 
cy ,,Budowa”. Byli j dyry­
genci młodz , zapaleni mi** 
łośnicy pieśni j tańca, jak
Ławniczak Poznan a,
byli i starzy, jak St. Woj­
ciechowski z Kościana. Re 
prezentowali się dyrygen­
ci fachowi o pewnej już 
sławie jak Stefan Stuli­
grosz, kierujący doskona­
le śpiewającym chórem 
Zakładów im. J. Stalina, 
Wiktor Buchwald (chór 
Dyr. Okręg. Kolei Pań­
stwowych) oraz dyrygen. 
ci-amatorzy, jak kierow- 
nik gorzelni z Katowiecka 
(pow. Ostrów) — ob. Sto- 
aolski.

N+sposób tu wym;enić 
wszystkich nazwisk. Sa* 
n ych zespołów było prze, 
cięż 73, wystąpiły one 80 
razy, dając 120 punktów 
programu, w ciągu jedne­
go dnia. A ilość osób wy
stępujących elim.na-
cjach wojewódzkich prze­
kraczała liczbę 1200. Ne 
jest też celem tego arty* 
kułu osądzać, który zespół 
lepiej, a który gorzej grał, 
śpiewał lub tańczył. To 
zadanie komisji sędziow­
skiej. która wybrała naj­
lepsze grupy na ogólno­
polskie el minacje do War 
szawy. Nie biorąc pod u- 
wagę nakładu pracy, wa­
runków miejscowych i 
składu osobowego zespo­
łu — można by łatwo po­
pełnić niesprawiedliwość. 
Czyż robotnicy PGR z Ka­

łowiecka, tworzący orkie­
strę dętą, n e włożyli w ę 
cej pracy i zapału w przy* 
gotowanie programu na fe­
stiwal od niejednego po­
znańskiego zespołu, który 
mógł brać wzory z zespo­
łów zawodowych? I po­
równanie instrumentalne­
go zespołu dziecięcego z 
Gułtów (pow. Środa) z ze­
społem młodziutk ch mu­
zyków ze Starołęki pod 
Poznaniem na pewno wy* 
padłoby na korzyść dzieci 
wiejskich.

Na podstawie eliminacji 
stwierdzić trzeba,' że ży­
cie świetlicowe związków 
zawodowych ożywiło się, 
rozszerzyło i daje już pię* 
kne wyniki. Elim nacje wy 
kazały także, że życie 
świetlicowe nie przeszka­
dza w pracy zawodowej. 
Widzieliśmy bowiem w 
zespołach wielu przodow­
ników pracy jak np. 9- 
krotnego przodownika Ma 
liszewskiego w orkiestrze 
Zakładów im. J. Stalina w 
Poznianiu, 8-krotnego przo 
do wnika Tadeusza Ko* 
ściuszkę w chórze Zakła­
dów Naprawy Parowozów 
i Wagonów i wielu in­
nych.

W eliminacjach ujawni­
ła się w całej swojej po­
tędze nowa pieśń, która w 
oparciu o starą pieśń lu* 
dową, staje razem z nami 
na rusztowaniach budują­
cych się domów, przy 
warsztatach, biurach i na 
polach, jako wierny towa­
rzysz w tworzeniu tego co 
nowe i wielkie — jak plan 
6-letni — i święte — jak 
walka o pokój. Taniec u- 
jawnił krzepkość i en tuz* 
jazm młodzieńczy, a mu­
zyka — słowiańskie umi­
łowanie melodii.

Paweł Rz.

Nauka patriotycznym obowiązkiem 
każdego studenta

Wyniki ostatniej se-sji e- 
gz^minacyjej na poznań­
skich wyższych uczelniach

Konkursowe
„NAJ..."

NAJliczniejsze odpowie­
dzi na konkurs filmowy 
,,Głosu", bo aż 55 proc, 
całości, napłynęły z Po­
znania. Reszta listów po-
chodzi z innych miast
Wielkopolski i Ziemi Lu­
buskiej: od Piły do Kępna 
i od Sławy Śląskiej do Kło 
dawy (pow. Koło). "Wśród 
uczestników nie brak rów 
n'eź mieszkańców wsi.

NAJobszerniejszą odpo­
wiedź konkursową nade­
słał dotychczas Jerzy Ra­
czyński z Poznania (11 
stron!). Jest t o cała roz 
prawka na temat „Dwa 
światy — dwa ekrany" — 
świadcząca, że ob. Raczyń-. 
ski jest nie tylko zagorza­
łym miłośnikiem kina, lecz 
także orientuje się dobrze 
w problematyce kinowej.

NAJwięcej filmów wy­
mienił Piotr Pałka, uczeń 
szkolny ze Sławy Śląskiej. 
W swej odpowiedzi pisze 
on aż o 15 filmach ra 
dzieckich.

NAJmłodszym uczestni­
kiem- konkursu jest An­
drzej Świątkowski z Po­
znania, który liczy 13 lat. 
Nic też dziwnego, że fil­
mem, który się Andrzejko­
wi podobał najbardziej jest 
„Dzieci kapitana Grunta"...

NAJcięższą odpowiedź 
nadesłał nam Antoni Rataj 
czak z Poznania, w formie 
pięknie ilustrowanego ka­
jetu, na temat radzieckich 
filmów festiwalowych. Je­
dnocześnie była to odpo- 
w!edż najprzyjemniejsza.
Słowem — więcej 
„ciężarów"!

NAJpóźniejszym 
w którym można

takich

dniem 
wysłać

odpowiedź na nasz kon 
kurs filmowy, jest — przy-
pominamy 25 bm. A
więc wszystkich Czytelni­
ków, którzy nie nadesłali 
jeszcze odpowiedzi, zapra­
szamy do udziału w kon­
kursie jak NAJserdeczniej.

,,Szwajcarska4 4 czy 
Chwiałkowskiego ?

Szanujmy banknoty

Wiele czasu upłynęło 
już od chwili przemia­
nowania ulicy Szwaj­
carskiej na ul. Chwiałkow- 
skiego, lecz na domu 
oznaczonym numerem 20 
ciągle jeszcze wisi tablicz­
ka z napisem ul, „Swaj- 
carska". Podobne zresztą 
tabliczki, lecz już bez błę­
du, umieszczone są na 
wszystkich prawie domach. 
Czyżby komitety blokowe 
nie wiedziały dotychczas 
o zmianie nazwy ulicy?

♦ * ♦
Rekordowe tempo

Przechodnie ulic 23 Lu­
tego i Nowo wiejskiego od 
dłuższego już czasu podzi­
wiają „szalone" tempo pra­
cy przy budowie stacji 
benzynowej Centrali Pro­
duktów Naftowych, mają­
cej powstać na narożniku 
wspomnianych ulic. Zga­
dzamy się w zupełności z 
ich zdaniem, że w Warsza­
wie prędzej powstaje cały 
blok mieszkaniowy, niż w 
Poznaniu... stacja benzy­
nowa.

Okazja
Jedynym chyba sklepem 

w Poznaniu (a może i w 
Polsce), który posiada bar­
dzo rzadki sprzęt technicz­
ny jest komis MHD II ka­
tegorii nr 172 przy ulicy 
Marcinkowskiego 19. Z 
wystawionych w oknach 
eksponatów przede wszy­
stkim dwa rzadkie okazy 
zwracają uwagę przecho­
dniów. Są to: aparat do 
„oszczenia" pił za 300 zł 
i lampa „będzynowa" za 
120 zł. Nie wiadomo jakie 
dalsze równie rzadkie 
przedmioty kryją się jesz­
cze w magazynie komisu?

(v)

ECHA
wykazały, że istnieje jesz­
cze duży procent studen­
tów, o lekceważącym sto­
sunku do nauki, o czym 
świadczy najlepiej fakt, że 
wielu z nich nie ma do­
tąd zaliczonego ubiegłego 
roku akademickiego. Lu­
dzie ci, uwierzyli fałszy­
wym ploikom, że sztyw­
ność terminów egzamina­
cyjnych jest nie do utrzy­
mania, że przy dużej iloś­
ci studentów zalegających 
w egzaminach, minister­
stwo przedłuży sesję w 
nieskończoność.

Jak stwierdzono pon~.d- 
to, procent odsiewu wzra­
sta stopniowo z rokiem stu 
diów. Konkretnie — pod­
czas, kiedy pierwszy rok 
farmacji Akademii Medy­
cznej ukończyło 100 proc, 
słuchaczów, to na drugim 
roku tego samego Wydzia 
łu liczba opóźnionych w 
nauce wyniosła 16, a na 
trzecim roku aż 27. Dowo­
dzi to przede wszystkim 
słabego wpływu organiza­
cji ZMP no studentów lat 
wyższych, wśród których 
spotyka się jeszcze ele­
ment niezorganizowany, o 
złoto-młodzieżowych tra­
dycjach.

Obecnie powołane przez 
ministerstwo odpowied­
nich uczelni specjalne ko­
misje społeczne zadecydu­
ją o dalszych losach noto­
rycznych bumelantów nau­
ki, z których wielu zosta­
nie usuniętych z uczelni.

(lut)

naszych notatek
Na skutek naszej interwen­

cji najlepszy w pow. obor­
nickim LZS w Ryczywole bę­
dzie miaf salę gimnastyczną. 
Koszt jej remontu wziął na 
siebie ZSCh, a młodzież da 
robociznę. Oto przykład wła­
ściwej współpracy, każdy 
daje to co może, jeden dru­
giemu pomaga i trudności, 
początkowo nie do usunięcia, 
zostają pokonane.

♦
Już następnego dnia po u- 

kazaniu się naszej krytycz­
nej notatki w Gospodzie nr 1 
PSS we Wrześni pojawiły się 
na stolach spisy potraw.

Rysunek bez podpisu

Możemy ich zobaczyć 
wszędzie. W sklepach, 
tramwaju, przed kasą te­
atru czy kina. S^, obrzyd­
liwi w swej manii mięto­
szenia. Podchodzi tak: „nu­
mizmatyk" (czka) do jakiej­
kolwiek kasy, wyciąga mi­
niaturowego formatu port­
monetkę, a z niej coś. co 
przypomina banknot Naro­
dowego Banku Polskiego. 
Przypomina — bo­
wiem złożony we czworo, 
a nieraz nawet „w ósem­
kę" zwitek — naprawdę 
odbiega w tym stanie 
swym wyglądem od nor­
malnego banknotu. A cóż 
dopiero mówić o fanta­
stycznych pod tym wzglę­
dem możliwościach dam­
skich torebek lub kiesze­
niach pewnego odłamu 
mężczyzn. Gdybyż umiały 
mówić te wyciągane stam- 
tąd pełną garścią, bezład­
nie pomięte dwu-, pięcio-, 
czy dziesięciozłotówki...

Notorycznie, złośliwie u- 
szkadzających banknoty o- 
soibnikom przypominamy, 
że bilety bankowe stano­
wią własność społeczną 1 
świadome, celowe nisz­
czenie ich — jest po pro­
stu niszczeniem mienia 
społecznego.

Z drugiej strony zwró- 
ciliśmy uwagę na mnożą­
ce się ostatnio wypadki, źle 
pojętej nadgorliwości, z 
jakimi można spotkać się 
w sklepach handlu uspo­
łecznionego lub tramwaju: 
riiamy tu na myśli odmo­
wę przyjmowania od oby­
wateli pewnych bankno­
tów jako rzekomo „nie­
ważnych'.'. Wystarczy, aby 
no-sił on drobną plamę z 
atramentu, tuszu lub tłusz­
czu, by w rogu jego wid­
niała jakaś cyfra, ewentu­
alnie lekkie naddarcie — 
nadgorliwcy odmówią jego 
przyjęcia. Że jakoby bank 
nie przyjmuje, że „z włas­
nej kieszeni nie~będą ła­
cie". A jak jest istotnie?

Jak nas informuje od­
dział Narodowego Banku 
Polskiego w Poznaniu, 
banknoty noszące ślady u- 
szkodzeń wskutek normal­
nego zużycia — są zawsze 
przyjmowane bez zastrze­
żeń. Przyjmuje się także 
bez ograniczeń banknoty z 
niewielkimi plamami lub 
nieznacznie naddarte. Na­
tomiast bilety bankowe, na

Kobieta mistrzem
garbarskim

47-letnia pracownica Za­
kładów Garbarskich w Sko 
czewie —* Gertruda War­
das objęła ostatnio stano­
wisko starszego mistrza 
garbarskiego.

Gertruda Wardas, córka 
robotnika, pracując w 
przemyśle garbarskim od 
14 roku życia, dopiero w 
roku 1945 doczekała się a- 
wansu i możności wyszko­
lenia w swoim zawodzie.

Zdobyła ona tytuł przo­
downicy pracy, a następ­
nie została skierowana na 
przeszkolenie fachowe. Po 

przeszkoleniu ob. Warda- 
sowa została mianowana 
starszym mistrzem produk­
cji w garbarni w Skoczo­
wie i na tym stanowisku 
zyskała pełne uznanie kie­
rownictwa zakładów i ca­
łej załogi. Ob. Wardas 
pracuje również społecz­
nie, będąc aktywistką Li­
gi Kobiet.

których widnieją ślady 
złośliwego ich niszczenia, 
jak pogryzienia przez zwie 
rzęta, silnie poplamione 
lub zanurzone wprost w 
brudzącej cieczy, noszące 
atramentowe napisy lub 
całe zestawieniaHiczb, da­
lej przedarte i wreszcie 
takie, przy których brak 
jest jakiejś części — przyj­
mowane są przez bank do 
inkasa. Posiadacz takiego 
banknotu składa go w ka­
sie NBP, otrzymuje kwit i 
po dziesięciu dniach wy­
płaca mu się równowar­
tość, pomniejszoną nie­
znacznie (na skutek odli­
czenia niewielkiej sumy z 
uwagi na zmniejszoną war­
tość oddanego biletu).

Sądzimy, że powyższe 
wyjaśnienia przyczynią się 
z jednej strony do zwróce­
nia przez społeczeństwo 
większej niż dotychczas u- 
wagi na banknoty — z dru 
giej zaś zlikwidują nadgor­
liwość niektórych osób.

(wp)

KRONIKA

Bstopad
CZWARTEK 

Cecylii 
Marka

Słońce: 
w. 7 25
Z. 15.51

Księżyc:
w. —.— 
z. 13.11

Zachmurzenie z zanika­
jącymi opadami. Od za­
chodu kraju rozpogodze­
nia Dniem temperatura 
maksymalna do +10 st. C. 
Wiatry umiarkowane lub 
silne z kierunków połud­
niowo-zachodnich 1 za­
chodnich.

— o—

Dyżur pełni: Szpital Miej­
ski nr 2 (chirurgia), ul. 
S. Engla; Szpital Miejski 
nr 2 (interna), ul. Gar- 
bary

Pogotowie P. C. K. — 6666 
6667

Straż Pożarna: 1888. 7777 
Kom. Milicji Ob. - 6891

WYDAWCA: Instytut Pra 
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re 
dakcja Poznań, ul. Grun 
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej
Centrala tel. 62.70 i 64.75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64.75; nocny (dru­

karnia) 64 72.
PRENUMERATĘ przyj 
muje PPK „Ruch", PO 
znań, ul. Kantaka nr 8/^ 
t wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren zleconej: mlesięcz. 
nie zł 4.05; kwartalnie 
zł 12,15; półrocznie zł 
24,30 Tel. prenumeraty 
52-931. Tel komisu 16-69

Konto PKO V.6714.
OGŁOSZENIA: Biuro O. 
głoszeń RS W „PRASA" 
Poznań, al. Gen. Swier. 
czewskiego 3 Tel. 62-31 
Konto PKO Poznań nr 
V 5220 110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14 30
Za dział ogłoszeń redak­

cja nie odpowiada
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne Im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

Wawrzyniaka 39

K—2—14375

— o —

10 
do

W 
(pow.

kilometrów
szkoły

Dąbrówce Leśnej 
Oborniki), znajduje

się szkoła, która jednak 
od 1946 roku jest nie­
czynna. Mało i średniorol­
ni chłopi oraz działkowl- 
cze tej gromady zwrócili 
się ostatnio do WydzlrJu 
Oświaty przy Prezydium 
PRN o ponowne urucho­
mienie szkoły. Dotychczas 
jednak nie ma żadnej wia­
domości. A przecież cho­
dzi o dobro dzieci, które 
zmuszone są przebywać 
każdego dnia po 10 km 
pieszo do szkoły w Obor­
nikach. (HŻ)

Teatry
OPERA — g. 19 

„Opowieści Hoff­
manna"

POLSKI — g. 19 
„Niespokojna sta­
rość"

NOWY — g. 19 
„Głupi Jakub'*

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19 — 
„Wodewil War­
szawski"

MŁODEGO WIDZA 
g 18 „Młoda War­
szawa"

Kina
APOLLO — g. 16 

18 i 20 — „Błę­
kitne miecze'- (od 
lat 14)

BAŁTYK — g. 16, 18 
i 20 „Chiński mur" 
(od lat 8)

MUZA - q 16 18 
i 20 „Wiosna"

RIALTO - g 16. 18 
i 20 „Bajka o ry­
baka i rybce".

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

WARTA — aktual­
ności q. 11 : 12. 
młodzieżowe g 14 
1 16 „W’elkl oby­
watel", cz. II, g. 
18 i 20 „Brunatna 
pajęczyna"

FOTOPLASTIKON 
g. 10—22 „Wene­
cja"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE „Muzea sto­
licy Związku Ra­
dzieckiego" g. 10 
do 15)

ARCHIWUM PAŃ 
STWOWE ulfca 23 
Lutego 41/43 —
„Wielkopolska i 
Poznań w doku­
mencie archiwal­
nym'- IQ 10—16)

CBWA ul Marcin- 
tomskiego 28 -w

„Bułgaria w krajo­
brazie" (g. 10—18)

ŚWIETLICA ART.- 
PLASTYKÓW ul. 
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa obra­
zów art malarza 
Józefa Krzyżań- 
skiego" (g. 10—18)

Radio

Program II
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6 30, 7 55 I?, 
13 50 P-ń(, 21,
23.50.

Koncerty:

5.10 — poranny, 
6.50, 14.15 — dla 
wszystkich, 14.50 
rozrywkowy 16.20 
(P-ń) chór „Erya- 
na", 16.50 (P-ń) —

arie operowe. — 
17.15 — białoruska 
muzyka ludowa, 
17.30 — dla każde­
go coś miłego, 
19.05 (P-ń) nasze 
chóry śpiewają, 20 
ciekawostki mu­
zyczne, 20.20, 21.30 
muzyka taneczna, 
22.20 — rozryw­
kowy, 23 — muzy­
ka symfoniczna

Inne audycje:
6 15 (P-ń) sprawa 
jest prosta, 6.18 
(P-ń) o czym rol­
nik powinien pa­
miętać, 13.30, 13.55 
szkolna, 15.30 dla 
dzieci, 16 Wszech­
nica Radiowa, — 
16.35 (P-ń) „Po­
mysł", 17.05 od 
powiedzi „Fali 49" 
18.30 Wszechnic^ 
Radiowa, 19.20 — 
(P-ń) — z życia 
partii, 19.30 —
muzyka i aktual­
ności, 22 — lite­
racka

GŁOS
WIELKOPOLSKI


